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Polska i Czechosłowacja
Pomiędzy Warszawą i Pragą przełamane 

zostały zatory.
Właściwie dlaczego po klęsce Niemiec 

■stosunki polsko-czeskie nie stały się od razu 
bliskie i serdeczne? Był czas dostateczny na 
emigracji w Londynie, aby w ciągu sześciu 
lat rozważyć wszystkie sporne zagadnienia, 
wyjaśnić źródła nieporozumień, przebaczyć 
i zapomnieć wzajemne błędy. Wiemy, że po­
rozumienie było bliskie, a mimo wszystko, 
gdy odzyskaliśmy niepodległość, staliśmy 
się sobie znowu obcy i dalecy. Powiedzmy 
otwarcie, że jedynym łącznikiem między 
obydwoma narodami były ugrupowania 
szczerze demokratyczne. Lecz rozumieliśmy 
wszyscy, że możliwość odrodzenia się nie­
bezpieczeństwa niemieckiego, jak wykazuje 
rozwój wypadków międzynarodowych, nie 
maleje, lecz wzrasta.

Rzecz charakterystyczna, ani my, ani Cze­
si nie jesteśmy imperialistami, nie istnieje 
między nami płaszczyzna tarć międzynaro­
dowych, nie walczymy o kolonie i wszech­
światowe rynki zbytu, nie pragniemy zdoby­
czy terytorialnych kosztem innych narodów. 
Przeciwnie, musimy się wspólnie od wieków 
bronić przed agresją niemiecką, a mimo to 
w rodzinie narodów słowiańskich byliśmy 
najczęściej pokłóceni. Pakt przyjaźni i nie­
agresji zawarliśmy np. dość wcześnie z Ju­
gosławią, a powinniśmy to byli zrobić naj­
pierw albo równocześnie z Czechosłowacją.

Zagadnienie wzajemnego stosunku pomię­
dzy narodem czechosłowackim i polskim 
było często przedmiotem dociekań socjolo­
gów. W Pradze w 1934 r. ukazała się bro­
szura Komitetu Polsko-Czechosłowackiego 
Porozumienia Prasowego pt. „Gdzie tkwią 
przyczyny rozdźwiękq polsko-czechosłowac­
kiego". Komitet ów dochodzi do wniosku, 
iż są to przyczyny charakteru raczej psycho­
logicznego. Pozostaje on w związku z bar­
dziej demokratyczną niż w Polsce (do nie­
dawna) strukturą polityczną i społeczną 
Czechosłowacji i zadawnione niechęci i ura 
zy pochodzą jeszcze z czasów przedwojen­
nych. Był to sentyment galicyjski do Au­
striaków i Węgrów, do Wiednia i Budapesz­
tu z jednej strony, a sympatia Czechów do 
carskiej Rosji i dla tzw. słowiańskiej poli­
tyki przedwojennej Petersburga z drugiej 
strony. Ani nam ani Czechom nie udało się 
zagadnień tych przezwyciężyć, lub nadać im 
w tej mierze bardziej taktowny i umiarko­
wany kierunek, aby strona druga stanowisko 
to mogła uznać i przyjąć. Z niewoli au­
striackiej wypłynęła zapewne większość nie­
porozumień polsko-czechosłowackich, które 
dotrwały do czasów ostatnich.

Zmieniony po drugiej wojnie światowej 
układ stosunków międzynarodowych narzu­
cił nam potrzebę wspólne; taktyki w polity­

ce zagranicznej. Bez pisanych umów wy­
stępowaliśmy ostatnio na konferencjach mię­
dzynarodowych zgodnie, gdyż przyświecał 
Polakom i Czechom wspólny cel: obrona 
przed możliwością odrodzenia się imperia­
lizmu niemieckiego.

Nadszedł czas ujęcia w formę traktatu 
skoordynowanych działań polsko-czeskich 
wobec zagranicy. Traktat, który podpisany 
zostanie w poniedziałek 10 bm. w Warsza­
wie, będzie analogiczny z traktatem jugo­
słowiańskim, ale bardziej życiowy ze wzglę­
du na sąsiedztwo obydwu narodów. Znikną 
wtedy takie anomalie, że np. od 1939 roku 
nie mamy z Czechosłowacją tzw. małej umo­
wy granicznej, która normowałaby ruch tu-

Na II Zjazd Kupiectwa Wielkopolskiego
W dniu dzisiejszym odbywa się w Po­

znaniu w auli Akademii Handlowej — 
II Zjazd Delegatów Związku Zrzeszeń Ku­
pieckich, jednoczący w swych szeregach 
kupiectwo z całej Wielkopolski.

Przedmiotem obrad będzie m. in. zapo­
znanie się z bilansem dotychczasowej 
działalności, a w szczególności podsumo­
wanie osiągnięć w dziedzinie współudziału 
kupiectwa w odbudowie kraju i normali­
zowaniu gospodarki narodowej. Wkład wy­
siłku kupiectwa jest tutaj poważny. Dowo­
dem tego może być fakt, że uchwały i za­
lecenia powzięte na ostatnim Zjeździe w 
Poznaniu w dniu 14 października 1945 r. 
zostały nieomal w zupełności zrealizowane \

Kupiectwo wielkopolskie zawsze speł­
niało na tych ziemiach szczególną rolę. Je­
szcze w okresie zaborów obok funkcji ści­
śle zawodowych postawiło sobie jako na 
czelne zadanie dokonywanie akcji konsoli­
dacyjnej, zmierzającej do łączenia sie po­
szczególnych komórek narodowych, do za­
chowania odrębności plemiennej i do cią­
głego powiększania polskiego stanu po­
siadania.

W czasie pierwszej wolności kupcy wiel­
kopolscy nie ustawali w dążeniach, zmie­
rzających do wzmocnienia naszej państwo­
wości poprzez prowadzenie gospodarki rze­
telnej, opartej na celowej wymianie dóbr, 
pozbawionej cech ubiegania się za najwyż­
szym zyskiem. Postawą swą i wytrwałą pra­
cą zdobyło sobie kupiectwo nasze pełne 
zaufanie najszerszych rzesz społecznych 
naszego kraju.

Po ostatniej wojnie, kiedy rozproszone 
kupiectwo zaczęło wracać do rodzinnych 
miast — dostosowało się szybko do zmie­
nionej rzeczywistości. Wiedzione zdrowym 
instynktem i zmysłem zawodowym zabrało 
się do pracy w warunkach wyjątkowo cięż-

rystyczny po obydwu stronach. Granica cze- 
chosłowacko-polska jest zamknięta, co nie 
sprzyja zbliżeniu obydwu narodów. Traktat 
ożywi stosunki kulturalne a przede wszy­
stkim rozwinie stosunki gospodarcze. Na 
umowie zyska ludność polska na Zaolziu 
która objęta zostanie specjalną klauzulą 
traktacie polsko-czechosłowackim. Wreszcie 
ruszy z martwego punktu sprawa unormowa­
nia granicy polsko-czechosłowackiej. War­
szawa i Praga będą miały dwa lata czasu na 
znalezienie takiego rozwiązania kwestii 
Zaolzia, które byłoby słuszne i sprawiedli­
we i nie stało się już nigdy więcej zarze­
wiem nie tylko walk bratobójczych ale na­
wet niesnasek.

kich. Niejeden nie odnalazł swej dawnej 
placówki, a niejeden został przez innych 
wyprzedzony i zastał własny warsztat już 
zajęty. Kupcy nie poddali się zniechęceniu, 
wykazali swą tężyznę i wolę odbudowy kra­
ju na nowych podstawach i w ramach za­
kreślonych wielkimi reformami społeczny­
mi. Skutek nie kazał długo na siebie cze­
kać. Rok 1946 był okresem wielkich inwe- 
stycyj i poważnego wysiłku. Budowano 
składy i ich urządzenia, szukano źródeł za­
kupu, troszczono się o jak najlepsze zaspo­
kojenie potrzeb klientów... Jednym słowem, 
wszystko to co wypełnia czas człowiekowi 
czynnemu, odbudowującemu z pożogi nowe 
życie na ruinach.

Kupiectwo nie tylko chlubnie spełniło 
swą misję w zaczątku odradzającego się 
państwa, nie tylko myślało o tym, by za­
kotwiczyć swe warsztaty na solidnych fun­
damentach, ale przede wszystkim oddało 
się do dyspozycji w przeprowadzeniu dy­
strybucji towarów, pochodzących z wy­
twórni państwowych.

Jedną z nieprzemijających zasług kup­
ców wielkopolskich jest stała troska o 
szkolenie now.ego narybku i rzetelna opie­
ka nad uczelniami. Również należy podkre-

Anglia zamierza wycofać się z Niemiec
Nowy Jork (PAP). Pewien senator, 

któty byl obecny w ubiegłym tygodniu na 
konferencji w Białym Domu poświęconej 
sytuacji w Grecji oświadczył, że Grecja jest 
tylko jednym i to być może drugorzędnym 
czynnikiem w komplecie zagadnień, na które 
rząd brytyjski skierował uwagę rządu ame­
rykańskiego. Wielka . Brytania — zdaniem 
tego informatora — zawiadomiła rząd Sta­
nów Zjednoczonych, że będzie zmuszona 
wycofać się nie tylko ze swych zobowiązań

Ale, aby zbliżenie istotne nastąpiło, po­
trzeba przezwyciężenia po obydwu stronach 
oporów psychicznych i nabrania do siebie 
wzajemnie szacunku i zaufania. Traktat pol­
sko-czechosłowacki powinien być pisany 
krwią serdeczną a nie chłodnym międzyna­
rodowym stylem. Musi g*o ożywiać nieustan­
ne uczucie, a nie tylko rozum. Nie ma w 
Polsce nikogo, kto by nie przyklasnął idei 
zbliżenia polsko-czechosłowackiego. Spo­
śród wielu traktatów, jakie Polska jeszcze 
zawrze, ten warszawski z Czechosłowacją 
będzie niewątpliwie należał do najsympa­
tyczniejszych i najrozumniejszych.

H. Barański.

ślić, że przy szkoleniu kandydatów do sta­
nu kupieckiego kładzie się specjalny nacisk 
na wyrobienie w nich wysokiego poziomu 
etycznego i obywatelskiego. Wszelki ele­
ment spekulacyjny nie znajduje miejsca w 
szeregach kupiectwa wielkopolskiego.

Przedmiotem obrad II Zjazdu będzie m. 
in. rozważanie o sposobach wyjścia z obe­
cnego impasu. Po zerwaniu z gospodarką 
liberalno-indywidualistyczną w Polsce, cały 
nasz świat kupiecki w ilości 150 tysięcy 
placówek nie jest w pełni swych możliwo­
ści wykorzystany.

W gospodarce planowanej, ściśle mówiąc 
3-letnim Planie Narodowym wyznaczono 
kupiec*wu odpowiednie miejsce, przysługu­
jące mu z tytułu jego zasług i znaczenia 
gospodarczego i to miejsce nie tylko w wy­
powiedziach konferencyjnych czynników 
decydujących, ale w istotnym realnym u- 
kładzie życia i stosunków ekonomiczno-po- 
litycznych naszego modelu gospodarczego.

Życzymy kupiectwu, by ob*rady jego i re­
zolucje przyoblekły się w pożądane dla 
nich kształty i dały kupcom wielkopolskim 
tak ściśle związanym z tutejszym społeczeń­
stwem takie wyniki, jakich oczekują w po­
czuciu słuszności swych praw.

gospodarczych na Środkowym Wschodzie, 
a w szczególności w Grecji i w Turcji, lecz 
również będzie musiała znacznie zreduko­
wać swe wojska strzegące bezpieczeństwa 
dróg komunikacyjnych ze wschodem. Sy­
tuacja może nawet rzekomo stać się tak 
poważna, że Wielka Brytania będzie zmu­
szona do wycofania się ze swej strefy okupa­
cyjnej w Niemczech i Austrii,-co skłoniłoby 
Stany Zjednoczone do zajęcia tych terenów.

......... .......................... .

Życiorys śp. Jana Szczyrka
W godzinach rannych, 7 marca br.,- zakończył życie poseł Jan Szczyrek, 

człowiek o wielkich wartościach moralnych, nieustraszony bojownik o wol­
ność i prąwa klasy robotniczej. *

Związany ściśle z ruchem robotniczym na terenie Lwowa był znany całemu 
tamtejszemu proletariatowi jako niezłomny i bezkompromisowy wróg, sa­
nacji, z którą walczył słowem i piórem. Ten syn chłopa z Rzeszowskiego 
już w gimnazjum wstępuje do tajnej organizacji uczniowskiej pod nazwą 
^Promieniści**, w ramach której rozwija żywą działalność.

Jako 20-letni młodzieniec wstępuje w roku 1902 do Polskiej Partii Socjali­
stycznej, w szeregach której pozostał aż do końca życia. Współpracuje 
w socjalistycznym dzienniku lwowskim pod tyt. „Głos**. Redaguje tygodnik 
„Kolejarz**. W organizacjach robotniczych zajmuje zawsze czołowe stano­
wisko, bierze udział w licznych konferencjach, zebraniach i zgromadzeniach. 
W latach 1919—1935 redaguje organ PPS we Lwowie „Dziennik Ludowy** 
i tygodnik „Trybuna Robotnicza**, który jest rzeczywiście trybuną wszyst­
kich działaczy i publicystów lewicowych, zjednoczonych we froncie anty­
faszystowskim.

Zmarły piastował liczne społeczne urzędy i funkcje. Między innymi jako 
przewodniczący zarządu Kasy Chorych zbudował wielkie sanatorium. Na 
emigracji broni zasad prawdziwej demokracji i walczy konsekwentnie 
o doprowadzenie do porozumienia kół londyńskich z krajem i jako jeden 
z pierwszych powraca do kraju. Wchodzi do KRN, a w pierwszych wy­
borach do sejmu, 19 stycznia 1947, zostaje posłem z ramienia PPS. Od 
września 1946 pełni funkcje jednego z wicedyrektorów Spółdzielni „Czytelnik"

Z posłem Szczyrkiem schodzi do grobu szlachetny i niestrudzony bojownik 
o prawdę, sprawiedliwość i demokrację.

Cześć Jego pamięci!
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Polska żąda likwidacji oddziałów polskich w Niemczech
Nota Polskiej Misji Wojskowej do Sojuszniczej Rady Kontroli w Berlinie

Berlin. (PAP). Polska Misja Wojskowa w 
Berlinie złożyła Sojuszniczej Radzie Kontroli notę 
w sprawie polskich organizacji o charakterze 
wojskowym, znajdującym się na terenie Niemiec.

Nota stwierdza m in., że w. czasie ostatniej 
wojny hitlerowcy przerzucili liczne rzesze Polą- 
ków do Niemiec. Przeważająca część tych Pola­
ków wróciła już do kraju, jednakże w zachod­
nich strefach Niemiec pozostaje dotychczas około 
260 tysięcy deportowanych i byłych jeńców wo­
jennych polskiej narodowości. Rząd polski pra­
gnie, by wszyscy Polacy wrócili do Ojczyzny, 
ale nikogo do tego nie -zmusza i pragnie rozto­
czyć opiekę nad tymi, którzy do kraju jeszcze nie 
wracają. Natomiast rząd polski nie może się 
zgodzić, aby z deportowanych i b. jeńców wo­
jennych polskiej narodowości powstawały orga­
nizacje o charakterze wojskowym lub policyj­
nym, tworzono pod auspicjami władz alianckich 
i będące bazą dla wrogich państwu polskiemu 
faszystowskich czynników emigracyjnych. Nale­
ży z przykrością stwierdzić, że w zachodnich 
strefach istnieją tego rodzaju organizacje. 
W 6tręfie amerykańskiej około 40 tysięcy Pola­
ków zostało zwerbowanych do kompanii wartow­
niczych tzw. „Labour Service Companies". War­
townicy ci są umundurowani, zorganizowani na 
sposób wojskowy i uzbrojeni. Podlegają władzom 
amerykańskim, ale stanowiska oficerskie są 
obsadzone równolegle przez b. oficerów pol­
skich. Polskie dowództwo kompanii wartowni­
czych składa się z ludzi wrogich rządowi pol­
skiemu, w znacznej części oficerów b. „Brygady 

•Świętokrzyskiej". Brygada ta wycofała się razem 
z wojskami niemieckimi. Dowódca tej jednostki 
był płk Dąbrowski (pseud. „Bohun"), którego 
rząd polski traktuje jako zdrajcę narodu za 
współpracę z Niemcami podczas okupacji. 
W Manheim znajduje się ośrodek szkoleniowy 
kompanii wartowniczych, w którym oficerowie 
faszystowscy urabiają wśród wartowników na­
stroje antypatriotyczne i wrogie dla rządu pol­
skiego. Polscy oficerowie, zatrudnieni w kompa­
niach wartowniczych utrzymują stały kontakt ze 
sztabem gen. Andersa i faszystowskimi kołami 
emigracyjnymi w Londynie i w Niemczech. Do 
kompanii wartowniczych garną się różni zbiedzy, 
Volksdeutsche i osoby, które boją się wrócić do 
kraju z obawy przed odpowiedzialnością za 
współpracę z okupantem.

W strefie brytyjskiej w październiku 1946 r. 
władze okupacyjne również przystąpiły do wer­
bowania Polaków do kompanii wartowniczych. 
Na terenie strefy brytyjskiej kompanie takie 
istnieją: w Neumeunster, Cuhhafen pod Hanno- 
werem, w rejonie reńsko-westfalskim, w Herford 
i w Bielenfeld. Kompanie znajdują się pod do­
wództwem angielskim, ale bezpośredni wpływ 
na wartowników mają b. oficerowie polscy wro­
go nastawieni do rządu polskiego. Najsilniejszą 
akcję prowadzi płk Ziemski, dowódca ośrodka 
Wentrof w Hamburgu, znany z© swych antypań­
stwowych wystąpień. W obozie Wentrof, skąd 

■głównie odbywa się rekrutacja, zabrania się słu­
chać radia warszawskiego.

Poza tym na terenie strefy brytyjskiej znaj­
duje się pierwsza dywizja pancerna i polska bry­
gada spadochronowa, które jako wojską okupa­
cyjne, dysponują wszelkimi środkami do rozwi­
nięcia wpływów na ośrodki t. jeńców wojen­
nych. Działa tam specjalny sztab, kierowany 
przez majora Niedzielskiego, który ściśle współ­
pracuje ze wszystkimi kołami faszystowskimi 
.i antyrepa.triacyjnymi/ Tworzenie oddziałów 
o charakterze wojskowym i policyjnym oraz wer­
bowanie do nich Polaków stanowi problem 
w stosunku do którego rząd polski zmuszony jest 
zająć określone stanowisko:

1) Werbowanie Polaków do oddziałów warto­
wniczych przeszkadza repatriacji. Młodzi ludzie, 
których Polska potrzebuje i którzy powinni po­
święcić swe prace dziełu odbudowy, karmieni 
antyrepatriacyjną propagandą, niechętnie decy-

* dują się na powrót do kraju.
2) kompanie wartownicze pozostają pod wpły­

wami faszystowskich czynników emigracyjnych 
wrogich "rządowi polskiemu, używają one przy 
tym godła państwowego i odznak, przysługują­
cych tylko członkom Sił Zbrojnych, podległych

. rządowi Rzeczypospolitej Polskiej.
3) Istnienie organizacji o charakterze wojsko­

wym i policyjnym stanowi bazę dla rozwoju or­
ganizacji nieoficjalnych, militarystycznych oraz 
faszystowskich, które zagrażają demokracji i po­
kojowi.

4) Zgodnie z przepisami prawa polskiego, oby­
watele polscy wstępujący do 6łużby państwowej 
innego państwa, tracą obywatelstwo polskie.

W tych warunkach mamy zaszczyt prosić So­
juszniczą Radę Kontroli o rozwiązanie problemu

Stan rzek w kraju
Warszawa (obsł. wł.). Dorzecze Wisły; 

Kraków — Wisła, stan wody: 444 cm, lodu nie 
ma. Nowy Sącz, Dunajec — stan wody 214 cm 
grubość lodu 38 cm. Przemyśl — San, stan wo­
dy 390, Zawichost — Wisła, stan wody 384 cm 
grubość lodu 47. Warszawa — Wisła, 6tan wódy. 
122 cm, grubość lodu 60 cm. Ujście Brdy, stan 
wody 296 cm, grubość lodu 52 cm. Sieradz — 
Warta, stan wody 338 cm, grubość lodu 43. Ko­
nin — Warta, stan wody 328 cm, grubość lodu 
48. Poznań — Warta, stan wody 199 cm, grubość 
lodu od 20 do 50 cm. Gorzów — Warta, stan 
wody 284 cm, grubość lodu 60 cm. Kostrzyn — 
Odra, stan wody 414 cm, grubość lodu 47 cm. 
Szczecin — Odra, stan wody 496 cm, grubość lo­
du 22—32 cm.

Górna Wisła do Krakowa wolna od lodu.
Stan wody w Krakowie w ciągu ostatniej doby 

wzrósł o 164 cm. Na wszystkich dopływach gór­
nego biegu Wisły rozpoczął się ruch lodów, któ­
re dąlej tworzą zatory'. Na Odrze rozpoczął się 
przybór wody i ruch lodów, 
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kompanii wartowniczych oraz o rozwiązanie tych 
kompanii, które się składają z Polaków i o nie 
werbowanie ich na przyszłość.

Mamy nadzieję, że życzenia nasze będą przy­
chylnie potraktowane, co niewątpliwie przyczyni 
się do zacieśnienia dobrych stosunków pomiędzy 
Narodami Zjednoczonymi i do utrwalenia pokoju 
światowego.

Sprawa oddziałów polskich w Anglii
Londyn. (PAP). Popierając poprawkę wnie­

sioną przez ministra spraw zagranicznych Ede 
do ustawy o PKPR naczelny prokurator brytyjski
sir Hartley Shawcross wyjaśnił, że nowa klau- szcze przez pewien okres czasu musi być utrzy- 
zula przyczyni się do legalizacji dotychczasowej mana kontrola brytyjska nad,oddziałami polskimi, j ostre pogotowie.

Zioła „Cholekinaza"
3.164 H. Niemojewskiego

Wykonanie wyroku na katach Warszawy
Warszawa (PAP). Dnia 8 marca 1947 

roku o godz. 6-tej rano w Więzieniu Moko­
towskim został wykonany wyrok śmierci 
na Ludwiku Fiszerze, Józefie Meisingerze 
i Maksie Daume. Egzekucja odbyła się w

Ozij delegacja czechosłowacka przybywa do Warszawy

Program uroczystości
Warszawa (obsł. wł.). Dziś o godzinie 9,20 

przybywa do Warszawy rządowa delegacja cze­
chosłowacka, celem podpisania paktu przyjaźni i 
wzajemnej pomocy między Polską a Czechosło­
wacją. Na dworcu głównym w Warszawie będą 
oczekiwali na czechosłowackich gości przedsta­
wiciele rządu i korpusu dyplomatycznego. Po 
wygłoszeniu przemówień i odebraniu defilady, 
goście czechosłowaccy udadzą się do Pałacu 
Myśliwskiego w Łazienkach, gdzie zamieszkają. 
Przybyły z członkami rządu czechosłowackiego 
gen. Svoboda i, towarzyszący mu wyżsi ofice­
rowie będą gośćmi marszałka Żymierskiego. 
O godzinie 12-ej odbędzie się defilada. O godzi­
nie 21-ej w sali Prezydium Rady Ministrów od­
będzie się bankiet na ęześć delegacji czecho­
słowackiej.

W drugim dniu po południu, po złożeniu wień­
ców na grobie Nieznanego Żołnierza, delegacja 
czechosłowacka uda się ną .audiencję do Pre­
zydenta Rzeczypospolitej Bolesława Bieruta. U- 
roczystość podpisania paktu polsko-czechosło­
wackiego nastąpi o godzinie 13-ej w Belwede­
rze, w obecności Prezydenta R. P., delegacji cze­
chosłowackiej, członków rządu polskiego, am­
basadora Wierbłowskiego, posła 'Czechosłowacji 
w Warszawie i innych. O godzinie 17-ej odbę­
dzie się w Pałacu Myśliwskim konferencja pra­
sowa. Drugi dzień pobytu delegacji czechosło­
wackiej zakończy się obiadem wydanym w Bel­
wederze o godzinie 20-ej. > '

Londyn (API). Liberalny „Manchester 
Guardian" umieścił w dniu dzisiejszym artykuł 
wstępny, zajmujący się paktem polsko-czecho­
słowackim. Dziennik stwierdza, że pakt ten wy­
pełni lukę, jaka powstała po -zawarciu przez 
Polskę i Czechosłowację paktów z ZSRR i Ju­
gosławią. Pismo twierdzi, że ze stanowiska pol­
skiego pakt ten jest uzupełnieniem, a nie odpo­
wiedzią na sojusz francusko-brytyjski. „Man­
chester Guardian" przytacza głosy prasy pol­
skiej i podkreśla, źe pierwszym celem paktu 
polsko-czechosłowackiego jest zabezpieczenie 
się przed agresją niemiecką.

Paryż (PAP). Opinia francuska przyjęła z 
żywym zadowoleniem wiadomości o bliskim ' 
podpisaniu paktu o przyjaźni i pomocy wzajem- ________ ______  _______ ___ ______
nej pomiędzy Polską a Czechosłowacją. Pod-1 Marshall, Bevin i Bidault zamieszkają w gma-

Warszawa (obsł. wł.). Przygotowania do 
konferencji ministrów spraw zagranicznych zo­
stały zakończone. Goście zagraniczni, których li­
czbę określa się na przeszło 500 osób, będą roz­
mieszczeni w czterech hotelach. Ministrowie

Święto kobiet całego świata

I

W 1910 roku w Kopenhadze podczas 
Międzynarodowej Konferencji Kobiet 
postanowiono, że dzień 8 marca będzie 
poświęcony kobietom, ich walce o równe 

-prawa, wolność i utrzymanie pokoju.
Od tej daty — każdego roku, na całym 

świecie obchodziły kobiety pamiętny 
dzień. Nawet w 1915 roku, podczas woj­
ny, odbyła się w Berlinie Międzynaro­
dowa Konferencja, która zjednoczyła 
kobiety wszystkich krajów.

Podczas ostatniej wojny przeciwko 
Niemcom hitlerowskim i ich satelitom, 
kobiety wszystkich krajów demokraty­
cznych obchodziły uroczyście dzień 
8 marca, mobilizując swe siły do zwy­
cięstwa nad wrogiem, a w krajach oku­
powanych święciły tę rocznicę przez 
wzmocnienie podziemnej działalności 
przeciw najeźdźcy. Dzień ten był ogni­
wem łączącym wszystkie kobiety, które 
nie znając się, walczyły o wspólną wol­
ność.

W krajach naprawdę demokratycz­
nych kobieta otoczona powszechnym 
szacunkiem bierze czynny udział w ży­

(

działalności polskich sił zbrojnych w Wielkiej 
Brytanii. Dyscyplina musi być utrzymana —- P°" 
wiedział Shawcross — rozwiązanie zagadnienia 
prawnegó jest konieczne. Poprawka wniesiona 
przez ministra Ede, która nie stanowi poważnego 
naruszenia ząsad konstytucyjnych, przyczyni się 
do tego. Znany prawnik brytyjski, członek nieza­
leżnej .Partii Pracy, Pritt dowodził, że prawo 
z dnia 1 stycznia 1945 r„ które tworzy podstawę 
wniesionej poprawki, jest prawem martwym wo­
bec tego, iż Polska w owym czasie znajdowała 
się pod okupacją niemiecką. Prokurator Shaw­
cross wyjaśnił, że dyskusja ma charakter czysto 
akademicki i że ważnym jest jedynie fakt, iż je-

stosuje się przy chorobach wątroby, kamieniach żółciowych, katarze żołądka i kiszek, uporczywych 
zaparciach, złej przemianie materii i artretyżmie. Sprzed, w apL i skł. apt. Lab. izjo. esn. 

„ChoŁekinaza", Warszawa, Mokotowska 50

obecności prokuratora Sądu Okręgowego 
w Warszawie i osób zobowiązanych w myśl 
kodeksu postępowania karnego do obecności 
przy egzekucji: lekarza więziennego, kape­
lana więziennego i naczelnika więzienia.

kreślą się, że pakt wchodzi w skład układów 
politycznych, zmierzających do utrwalenia po­
koju, a zwróconych przeciwko ewentualnemu 
odrodzeniu się niebezpieczeństwa niemieckiego.

Od niedzieli, 9 marca 1947, ukazuje się w nowej szacie

RZECZPOSPOLITA 

DZIENNIK GOSPODARCZY 
pierwszy dziennik odrodzonej Polski

jedyne pismo, naświetlające wszechstronnie za­
gadnienia gospodarcze
szczegółowo informujący o polityce zagranicznej
zawierający obszerny materiał publicystyczny
W dniu łym rozpoczyna się druk nowej powieści znanego pisarza

J. B. PRIESTLEY’a 

„JASNY DZIEŃ"
Objętość 12 słron Cena egzemplarza 4 zł,'
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Przed konferencją moskiewską

ciu politycznym i ekonomicznym, i dla­
tego dzień 8 marca posiada charakter 
święta radości i twórczej działalności.

Nie wolno jednak zapominać, że tak 
długo, jak trwać będą bastiony faszy­
zmu, zagrażające pokojowi świata, 
święto to winno zachować charakter 
walki. Świat nie jest jeszcze taki, o ja­
kim marzyłyśmy. W Hiszpanii generała 
Franco lud w dalszym ciągu bohatersko 
walczy, mimo wzrastającego terroru. 
Również w Grecji bojownicy wolności 
walczą przeciw tym, którzy wczoraj 
pracowali z Hitlerem, a dziś są przy 
władzy.

Co się tyczy Niemiec, to uważamy, 
że winny one być całkowicie zdenazy- 
fikowane, by nigdy już nie zagrażały 
pokojowi świata. — Niemcy muszą za­
płacić odszkodowania, które pozwolą 
odbudować zniszczone przez nich kraje.

Dzień 8 marca jest więc nie tylko 
świętem radości wszystkich kobiet na 
całym świecie, ale i także dniem czuj­
ności i dalszej walki o pokój i demo­
krację.

Największy zator lodowy 
w Polsce

Przemyśl (PAP). Na Sanie skutkiem dvm- 
dniowei odwilży nastąpiło gwałtowne ruszenie 
lodów. Zostało ono zahamowane przez nagłą 
obniżkę temperatury. Po obu stronach ^zemysla 
utworzył się w następstwie tego zator o długości 
uj km Ruszenie lodów zmiotło kładkę przerywa­
ne łączność z miastem. Most kolejowy, położony 
na peryferiach, został również poważnie zagiw. 

Z°Dn:a 7 bm w woj. krakowskim woda jednak za­
częła'opadać. Groźbę powodzi na terenie woje­
wództwa zlikwidowano. Groźna sytuacja wy­
tworzyła się jedynie w pow. brzeskim Dma 
7 bm.’zerwany został most drogowy pod Jawi, 
szowtami. Most w Osielcu jest zagrożony. Na 
terenie całego województwa trwa w dalszym ciągu 

i ostre pogotowie.

Opieka USA nad Grecją
Waszyngton ,(PAP). Jak informują i kół 

zbliżonych do Białego Domu, prezydent Truman 
przystąpił już do opracowywania orędzia do kon­
gresu, w którym wystąpi z wniośkiem o udzie­
lenie Grecji pożyczki w wysokości 250 milionów 
dolarów.

Orędzie ma być przedłożone kongresowi bądź 
w piątek, bądź też w poniedziałek. Ponadto pre­
zydent zwrócił się do narodu amerykańskiego 
przez radio z wytłumaczeniem następstw, jakie 
mogłyby pociągnąć za sobą katastrofa finansowa 
Grecji. Te same kola twierdzą, że prezydent 
Truman nie przewiduje ewakuacji wojsk bry­
tyjskich z Grecji i nie bierze pod uwagę ewentual­
ności wysiania do Grecji wojsk amerykańskich.

chach ambasad swoich krajów, w Moskwie. Wczo­
raj oczekiwany był minister Bidault. Minister 
Marshall zatrzymał się 48 godzin w Berlinie, po 
czym samolotem udał się bezpośrednio dó Mo­
skwy.

Warszawa (obsł. wł.). Specjalny pociąg 
„Złota Strzała", wiozący ministra Bevina i dele­
gację brytyjską, przybył onegdaj przed połud­
niem do 6tolicy Związku Radzieckiego. Brytyj­
skiego ministra spraw zagranicznych oczekiwał 
na dworcu zastępca ministra spraw zagranicz­
nych Zw. Radzieckiego Wyszyński oraz personel 
ambasady brytyjskiej w Moskwie.

Londyn (BBC). Brytyjski minister spraw: za­
granicznych Bevin przybył wczoraj rano do Mo 
skwy, zaraz po godzinie 9-ej czasu brytyjskiego.

Mm. Bevin oświadczył po pr^yjeździe: ,,Spę­
dzimy tu pewien czas, próbując stworzyć pokój, 
który winien przeszkodzić wszelkim próbom agre­
sji i pozwolić całemu światu żyć bezpiecznie". 
Minister Bevin wyraził swe zadowolenie ze swe­
go ponownego przyjazdu do Moskwy i pozdro-, • 
wił lud rosyjski w imieniu ludu brytyjskiego. 
Francuski minister spraw zagranicznych Bidault > 
oraz gen. Marshall — ministe^ spraw zagranicz­
nych Stanów Zjednoczonych nie przybędą wcze­
śniej do Moskwy niż w niedzielę. Korespondenci 
prasowi donoszą, że ukończono już wszystkie 
przygotowania związane z konferencją, która roz- 
pocznie się w poniedziałek.

Zamach stanu w Paragwaju
L on d y n (PAP). Agencja Reutera donosi z 

Asuncion (Paragwaj), że w piątek, dnia 7 bm., 
Oodz. 22 w południe usiłowano'w Asuncion do­
konać zamachu stanu, Grupa zamachowców po 
wymianie strzałów zajęła główną komendę po- 

ta na.leży rzekomo do Partii „Federa- 
s a sk adającej się z przeciwników prezycrenta.

1 o przeprowadzeniu kontrataku komenda policji 
a o zyskana. Wszyscy zamachowcy zostali 

aresztowani. J
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Jerzy Koller

Problemy teatru polskiego

Zagadnienie aktora
Tytuł „Zagadnienie aktora" może zdziwi nieje­

dnego z czytelników mego artykułu.
Czyżby istniał taki problem właśnie w Polsce, 

która miała przecież zawsze tyle wielkich talen­
tów scenicznych? Bez wątpienia, jeżeli chodzi 
o wysoce uzdolnione, ba nawet genialne jednost­
ki, scena polska nie miała prawa żalić się. Od 
Wojciecha Bogusławskiego zaczynając, teatr pol­
ski mógł imponować talentami. Już samo jedno 
nazwisko Heleny Modrzejewskiej opromieniło 
scenę polską światową sławą, a gdzież ci wszy­
scy: Żółkowscy, Królikowscy, Leszczyńscy, Ra­
paccy, Frenklowie, Kamińscy, Jaracze, Solscy, 
gdzie takie wspaniałe aktorki jak: Hofmanowa, 
Aszpergerowa, Solska, Siemaszkowa, Tekla i Ire­
na Trapszo, Wysocka, Mrozowska, by wspom­
nieć jedynie o najważniejszych i to spośród tych, 
co należą do niezapisanej dotąd, niestety: „Hi­
storii Teatru Polskiego". Wydał teatr polski całe 
rodziny aktorów: Trapszowie, Rapaccy, Le­
szczyńscy, co z pokolenia na pokolenie podtrzy­
mywały wspaniałe tradycje „gwiazd" na firma­
mencie teatru polskiego.

Kiedy Bernard Shaw miał ten gest, czy kaprys 
tylko, aby Warszawie dać prawo „prapremiery" 
„Wielkiego Kramu", a na przedstawienie zjechali 
wybitni dziennikarze i krytycy angielscy, przy­
znali oni słuszność genialnemu starcowi, bo jak 
twierdzili — w Anglii nie ma takiego aktora jak 
Junosza-Stępowski, który na owej prapremierze 
kreował rolę króla Magnusa.

Sp. Roman Żelazowski pokazywał mi kiedyś 
fotografię, jaką ofiarował mu Robert Bracco z de­
dykacją: „memu najlepszemu Piętro Caruso", 
a przecież tę świetną rolę grali poza Żelazowskim 
inni i to najświetniejsi kktorzy europejscy.

Ale to wszystko nie wyczerpuje jeszcze zaga­
dnienia. Teatr nowoczesny zerwał już dawno 
z systemem „gwiazd" — dziś króluje on tylko 
w kinie, a i tam zaznacza się już jego bardzo wy­
raźny zmierzch. Dziś wartości teatru nie mierzy 
się według ilości „gwiazd", chociażby najpier­
wszej nawet wielkości, ale poziomem przecięt­
nym zespołu. I tutaj znów możemy stwierdzić, że 
w teatrze polskim, nie tylko przed pierwszą woj­
ną europejską (1914—1918), ale i w okresie „mię­
dzywojennym" ten poziom przeciętny był na­
prawdę wysoki i bardzo wyrównany. W teatrze 
niezapomnianej pamięci Tadeusza Pawlikowskie­
go i w Krakowie i we Lwowie, każdy aktor, czy 
na najpierwszym, czy na najpodrzędniejszym sta­
nowisku, był w swoim zakresie — pierwszorzę­
dny. I czy grał pierwszego bohatera, czy ostat­
niego z jego komparsów, spełniał swoje zadanie 
lege artis.
O cóż więc chodzi?

O bardzo wiele rzeczy, a w pierwszej linii o to, 
że zadanie dzisiejszego aktora jest dużo tru­
dniejsze. Jeżeli dawny aktor wypełniał niemal, 
bez żadnej reszty swoje zadanie, gdy tylko miał 
talent i grał dobrze, jednym słowem był dobrym 
aktorem, dziś również jest to warunkiem konie­
cznym, nie mniej atoli nie wyczerpuje w całości 
zadania artysty scenicznego, dziś musi on być 
jeszcze: nauczycielem, przewodnikiem, a bardzo 
często nawet kapłanem i apostołem.

O tym „kapłaństwie" i „apostolstwie" nadekla- 
mowano i nadrukowano sporo już dawniej, ale 
naprawdę nie było z tym tak groźnie. Kamiński 
grając wspaniale, bezkonkurencyjnie „Bogatego 
wujaszka", „Walkę motyli" czy „Markiza Priola", 
Jaracz w „Zamachu", „Murzynie Warszawskim", 
a nawet w Galsworthyego „Gołębim sercu" byli 
niewątpliwie wielkimi artystami, mistrzami sztuki 
scenicznej, ale gdzie tam było miejsce na „ka­
płaństwo" czy „apostolstwo", nie bardzo rozu­
miem. Grali dla „górnych 10 000", dla publiczno­
ści należycie przygotowanej, niewątpliwie bardzo 
wymagającej, często snobistycznej, której uczyć 
nie było potrzeba, a jeżeli nawet taka potrzeba 
istniała często, trudno ją było zaspokoić, przy 
niechęci uczni.

Aktor współczesny, powojenny musi mieć to 
nastawienie, że ma do czynienia z publicznością

nową, bardzo często taką, która po raz pierwszy 
w życiu zetknęła się z teatrem i sztuką aktora. 
Tego widza on musi przekonać, zdobyć dla tea­
tru, i to nie schlebiając jego niższym instynktom, 
potrzebie gapienia się i zabawy, ale przemawia­
jąc do jego, nieraz głęboko schowanych drze­
miących, szlachetnych pragnień: piękna, dobra 
i poezji". Budzić te pragnienia, rozwijać uczucie, 
pomnażać wiedzę, zrozumienie sztuki, miłość oj­
czystej literatury i piękności własnego języka, 
zmusić go do zastanawiania się nad zagadnienia­
mi życia narodowego i społecznego, uświadamiać 
i rozbudzać wielkie tęsknoty, oto zadanie współ­
czesnego aktora, artysty i obywatela.

Aktor musi zapomnieć o sobie, a pamiętać 
przede wszystkim o tym swoim powołaniu. Nie 
znaczy to wcale, że aktor nie powinien dbać 
o swój byt materialny. Dziś — cihwała Bogu — 
minęły te czasy, kiedy życie aktora, a zwłaszcza 
na prowincji, to było jedno pasmo wyrzeczeń, 
nieraz wprost nędzy i upokorzeń. Ta przeszłość 
ze swoją bardzo wątpliwej wartości romantyką 
jest już poza nami, i miejmy niedzieję, nigdy nie 
wróci. Co było w niej pięknego i wzruszającego, 
pokazali nam Sewer w „U progu sztuki", Zapolska 
w licznych nowelach i powieściach, Reymont 
(„Komediantka", „Liii") i w. in. Było, minęło i nie wzbogacać swą wiedzę, usuwać braki, 
ma czego żałować. Z pewnością i ta epoka wy- j 
dała sporo wspaniałych, wielkich aktorów. Tych ■ 
policzyliśmy i pamiętamy, ale nikt nie zliczył 
i nie zapamiętał tych, nieporównanie liczniej­
szych, którym te warunki zwichnęły życie, wy­
koleiły i zmarnowały.

Ale aktor, dla którego wszystkie problemy 
sceny i jego zawodu wyczerpują się w wysoko­
ści gaży, ilości przydziałów i jakości „stołówki", 
nie jest ani artystą, ani nawet rzemieślnikiem, bo 
w każdym rzetelnym rzemieślniku tkwi zawsze 
spory kawał artysty.

Ale nie tylko z własnych wygód musi zrezy­
gnować prawdziwy artysta z powołania. Aktorzy 
wiedzą, co to znaczy publiczność, która nie rea­
guje, nie śmieje się z najlepszych, najcieńszych 
dowcipów, wybucha śmiechem w miejscach, 
które winny wzruszać, porywać. Aktor w zetknię­
ciu z takimi objawami, jak bardzo tyłyby mu one 
przykre, raniące miłość własną, nie śmie się nie­
cierpliwić, buntować, rozgoryczać. Musi zawsze 
i ciągle pamiętać, że to jest publiczność nieprzy­
gotowana, niewyszkolona, niewyrobiona, powi­
nien pytać sam siebie rzeczowo i bezstronnie, cz*y i

środki, których użył w swej grze, nie były może 
za trudne, za mało jasne, przekonywujące? Jego 
zasadą i drogowskazem winno być: dziś jeszcze 
nie rozumieją, ale zrozumieją jutro, dziś są 
głusi, ale jutro usłyszą, uczynię wszystko, aby 
zrozumieli intencje autora, reżysera i moje. Może 
niejedno trzeba będzie zmienić, niejednego się 
wyrzec, ale nie wolno ustawać w tym zbożnym 
wysiłku, za to trzeba pracować wytrwale, roz­
wijać się, wzbogacać środki 6wej sztuki i uczyć 
siebie i innych, uczyć, uczyć...

Ten ostatni postulat jest niesłychanie ważny. 
Większość naszych młodych artystów, chociażby 
najzdolniejszych — powiedzmy szczerze i bez fał­
szywego wstydu — jest niedokształcona. Do tego 
tematu powrócimy jeszcze, kiedy poddamy ana­
lizie problem szkolnictwa zawodowego aktora. 
Dlaczego zresztą mieliby aktorzy stanowić wła­
śnie wyjątek, 6koro cała nasza młoda inteligencja 
ma identycznie te same braki. Wojna, okupacja, 
terror wroga to jest usprawiedliwienie, wytłuma­
czenie, ale wcale nie absolucja z dalszej pracy. 
Właśnie dlatego, że tak jest, trzeba niezmiernie 
wiele dobrej woli, wytrwałości, nawet zaparcia 
się siebie, aby na głębokiej prowincji, bez wzo­
rów, bez książek nawet, pracować nad sobą,

Pyszałkowate zadufanie we własne zdolności 
nie zaradzi złemu, musi nieodwołalnie prowadzić 
do maniery, powtarzania i wykolejenia. Szkół 
dramatycznych stworzono może więcej nawet, niż 
potrzeba, niektóre przynajmniej są postawione 
dobrze, niejedna ma poziom wysoki. Z tych szkół 
w najbliższych już latach wyjdzie młodzież aktor­
ska, inaczej, lepiej, wszechstronniej przygotowa­
na i bardzo prędko, prędzej znacznie, aniżeli się 
tego spodziewają, ci dzisiejsi młodzi staną się 
pokoleniem starszych... Konsekwencje są zupeł­
nie jasne i niedługo każą na siebie czekać.

Aktor dzisiejszy, naszej powojennej ery ma 
przed sobą zadanie: wypracować idealnego aktora 
przyszłości. Je6t to trud wielki, naprawdę „pio­
nierski" w dobrym słowa znaczeniu. Celem jego 
jest nie tylko — bo tak było zawsze w prawdzi­
wym teatrze — wielka sztuka, ale stworzenie dla 
niej ofiarnych kapłanów, i dobrze ją rozumieją­
cych i głęboko kochających odbiorców.

To jest cel wielki, wart wysiłku i poświęcenia, 
a jego osiągnięcie stanie się rozwiązaniem zaga­
dnienia Aktora w Polsce odrodzonej.

A więc prapremiera
Za dwa dni zobaczymy na scenie Teatru No­

wego w Poznaniu „Sługę Don Kiszota" Wojciecha 
Bąka. Nie poczyta mi się tego za niedyskrecję, 
jeżeli uchylę rąbka tajemnicy, strzeżonej pilnie 
przez Dyrekcję Teatru. Nie będzie też przesadą, 
jeżeli powiem, że czeka nas przedstawienie cie­
kawe i wielkie i to pod każdym względem. Sztukę 
reżyseruje Czesław Strzelecki, równoczesny od­
twórca postaci tytułowej.
x Wspaniale arcydzieło Cerwantesa stało się 
kanwą, na której powstał utwór sceniczny o wy­
sokich walorach literacko-artystycznych. Acz­
kolwiek akcja tej tragikomedii toczy się w XVI 
wieku, sztuka ta posiada ciekawe akcenty aktual­
ności, choćby z uwagi na „wysokie wartości ludz­
kie rycerskiego ideału", czy też i dla tego, że... 
„pragnie być orędownikiem słabych i uciśnio­
nych..."

Premiera utworu Wojciecha Bąka stanie się 
więc wydarzeniem teatralnym. To jest sprawa 
przesądzona.

Pierwsze powojenne wystawienie sztuki Woj­
ciecha Bąka, naszego wybitnego poety i pisarza 
wzbudziło niekłamane zainteresowanie wśród naj-. 
szerszych sfer kulturalnych Wielkopolski. Autora 
znamy już z jego twórczości dramatycznej przed 
wojną. Gdyż w Teatrze Polskim w Poznaniu i w 
Wilnie była wystawiana sztuka pt. „Protest". 
Drugą był „Tyberiusz1 znajdujący się w próbach 
przed samą wojną. Tylko na skutek jej wybuchu, 
„Tyberiusz" nie ujrzał światła rampy scenicznej.

Autor jako dramaturg zdradza zamiłowanie do 
tematów pozornie historycznych, tym niemniej 
przez właściwą mu artystyczną interpretację war­
tości wiecznie aktualnych ogólno-ludzkich na­
prowadza widza na refleksje w stosunku do ota­
czających go zjawisk i przemian społecznych.

Jedną z wielkich wartości jego sztuk jest idea 
humanitarna, przy wskazywaniu na przyczyny 
i skutki zjawisk i przeżyć, które w razie roz­
bieżności obowiązującą ogólno-ludzką etyką wy­
wołują wreszcie ekspiację.

W sztuce „Sługa Don Kiszota" przekonamy się 
niezawodnie o lwim pazurze autora, wyrosłego 
z tutejszego środowiska i tak bliskiego społeczeń­
stwu wielkopolskiemu. Dzieło Bąka wejdzie z 
pewnością do repertuaru teatralnego, jako jedna 
z niewielu żelaznych pozycji artystycznych.

k. t. h. n.

FRANCISZEK FEb/lKOWSKI

Ol&kłujtft
Księżyc — słowik spłoszony — rozchwiał piór promyki 
i w zamarzłe na skrzydłach blasku spływa okno, 
za chwilę oczu moich srebrne pióra dotkną, 
by unieść me spojrzenie w krajobraz muzyki.

Bo zimą w śpiew przetapia się światłość miesiąca, 
w srebrzące się na szybie fantastyczne pnące... 
Jak
Gdy

z sieci ich pajęczej serce me wy plączę, 
więzi je melodia na oknie krzepnąca?

Ośnieżona wierzba staje przy mnie,Gdzie jestem?
świetlisty w jej gałęziach słowik szemrze dalej, 
jak biały nocą 
zakamieniałem

posąg z Ujazdowskich Alej 
w mroźnym księżycowym hymnie.

koniec. Już słowem melodii nie zwichrzęI tu
w zakrzepłe szopenowskie uwięzionej nuty, 
z pajęczyny ich smutku na szybie rozsnutej 
nie wyrwę serca. Słyszę, jak drży coraz cichsze.

snn

Walka Żeromskiego ze Smętkiem
„Czwartku Literackiego")
łową analizą rzucił zagadnienia na tło 
szersze — nie identyfikując ich bynajmniej 
z walką ze złem a wykazując krótko historycz­
ny antropomorfizm pojęcia zła od starożytności 
poprzez chrześcijaństwo średniowieczne, aż do 
czasów współczesnych. Pierwiastki diabolicznó 
różne przechodziły w ciągu wieków fazy rozwo­
jowe, w których świat zła i dobra nie zawsze 
stał do siebie w płaszczyźnie równoległej (Ban 
te, Milton, Goethe, Byron).

W twórczości Żeromskiego elementy te od­
grywają również ważną rolę, gdzie obserwuje­
my swego rodzaju dualizm walki dobra ze złem. 
Żeromski będąc pisarzem sumienia indywidual­
nego i zbiorowego z specjalną pasją sięgał do 
zagadnień satanizmu, absorbujących pisarzy z 
przełomu XIX-go i XX wieku. (Przybyszewski, 
Miciński, Kasprowicz). W dziele „Aryman 
mści się" znajdujemy potęgę szatana jako wcie­
lenie krasy świata (siłę równorzędną), później 
jako symbol krzywdy i męki ludzkiej, hańby, 
nędzy, choroby, wyzysku — odwodzących czło­
wieka od prawd wielkich.

W trylogii „Walka z szatanem" Żeromski zaj­
muje stanowisko przeciwne w porównaniu 
z pierwszym, która tę postawa zawiera w sobie 
niebezpieczną pokusę rezygnacji. Trzeci krąg 
zła upostaciowany m. in. w Sułkowskim, „W 
dumie o hetmanie", w „Róży" nosi w 6obie pod 
płaszczykiem prometeizmu pokusę władzy, siły 
i geniuszu. W tak impulsywnej naturze twór-

(Na marginesie ostatniego
Ostatni „Czwartek Literacki' w Ratuszu po­

ruszył, w gościnnej prelekcji prof. dira Tadeusza 
Makowieckiego, jeden z wielce interesujących 
i szczególnie dziś aktualnych tematów, a miano­
wicie „Walkę Żeromskiego ze Smętkiem".

W krótkim słowie wstępnym • doc. U. P. 
dr W. Kubacki — prezes Zw. Zaw. Literatów 
Polskich w Poznaniu, powitał serdecznie prele­
genta i nakreślił jego sylwetkę jako wybitnego 
historyka sztuki i literatury, zwłaszcza od schył­
ku romantyzmu do schyłku modernizmu — sto­
sującego w tych badaniach (od Norwida po 
Berenta) oryginalną metodę kojarzenia wiado­
mości ze sztuki plastycznej z literackimi. 
Szczególnie odkrywcze wyniki dała praca 
„Wyspiański — poeta malarz".

Prof. dr T. Makowiecki zaprezentował się 
przed szerokim audytorium — zwłaszcza mło­
dzieży — jako głęboki mówca, wnikliwy krytyk 
i obserwator szeregu zagadnień, które potrafił 
ująć w sposób prosty, jasny, a zarazem nader 
interesujący. Prelegent nie bagatelizując za­
gadnienia, które w „Wietrze od morza" stanowi 
ważny wydźwięk — zastrzegł się, że Smętek nie 
jest kaprysem ani igraszką młodzieńczą Żerom­
skiego, piszącego w tym wypadku dzieło doj­
rzałe. Rola i znaczenie postaci Smętka urasta 
w ogólnej ewolucji talentu powieściopisarza do 
motywu naczelnego, stanowiąc w 
od - morza" formę walki z 
Prof. dr Makowiecki przed

„Wietrze 
szatanem.

6zczegó-

czej jaką był Żeromski — postawy te wystę­
pują w częstej mieszaninie, a w „Wietrze od 
morza" zło ukazane jest nie jako chwilowy pier­
wiastek, ale przedstawione antropomorficznie 
w biały dzień, przez co zatraca swe wymiary 
metafizyczne.

Smętek — demon regionalny Pomorza 6toi na 
pograniczu pojęć świata antycznego a nowożyt­
nego, a w ostatniej koncepcji utworu szatan 
zostaje .pokonany, co stanowi przezwyciężenie 
pesymistycznej postawy autora. Jest to zwycię­
stwo nie tylko w duszy jednostki, ale w skali 
całego narodu.

Z kolei przeszedł prelegent do bliższej charak­
terystyki osobowości Smętka (rybaka ze skrzyp­
cami), starając 6ię wyjaśnić zagadkę jego ge­
nezy oraz uwypuklić demoniczne cechy jego 
żarłocznej zwierzęcości i drapieżności, podnie­
cającej człowieka do walki z człowiekiem. Rów­
nocześnie podjął prelegent współczesne próby 
rehabilitacji Smętka — wypaczonego z ujęcia 
legend kaszubskich, gdzie rzekomo nie ma on 
nic wspólnego z sojuszem z Niemcami. Ta pró­
ba .denazyfikacji diabła" — jak stwierdził pre­
legent żartobliwie — niewiele pomogła, gdyż 
Smętek stał się nierozdzielną już własnością 
naszej literatury z Wańkowiczem na czele.

Szatan posiada jednak sprzymierzeńców 
wśród wielu ludzi uosabiających elementy dra­
pieżne i szalbierskie, „wyde6tylowanych z 
wszelkich uczuć". Żeromski przeciwstawia im 
ludzi prostych, miłujących pracę, z patriar- 
chalnym gestem gospodarza podchodzących do 
drugich ludzi i do zwierząt. Autor „Wiatru od 
morza" czyni próbę wyjścia poza zło, a dopoma-

Zawyżani® sie Ogniska< <
Krzewienia Plastyki w Poznania

(s) Przy Miejskim Wydziale Kultury i Sztuki 
powstało Ognisko Krzewienia Plastyki, mające 
popularyzować zagadnienia plastyczne wśród 
szerokich 6fer naszego społeczeństwa, a przede 
wszystkim wśród kształcącej się młodzieży. Te­
mu celowi 6łużyły zorganizowane ostatnio trzy 
wieczory dyskusyjnie, które zapoznały słuchaczy 
z problemami plastycznymi, — uwzględniając 
przemiany formy sztuki na tle historii i środo­
wiska. Mają one dać słuchaczowi możliwości 
pełniejszego odczucia i głębszego zrozumienia 
dzieł sztuki. Dzięki pomocy Min. Kultury i Sztu­
ki rozpoczęto akcję na terenie naszego miasta, 
której celem ma być wychowanie wrażliwego 
odbiorcy sztuki. Zarząd Miejski z naczelnikiem 
Wydziału Oświaty, Kultury i Sztuki — St. He­
banowskim na czele i dyr. Muzeum Wielkopol­
skiego z zapałem podjęli tę inicjatywę a facho­
wi prelegenci opracowali szereg odczytów.

Pierwszy wieczór wypełnił odczyt prof. St. 
Szczepańskiego pt. „Kultura widzenia" ( z prze­
źroczami), drugi odczyt — Edwarda Kurzyńskie- 
go nt. „Jak rysują nasze dzieci" (z oryginalny­
mi ich rysunkami) oraz Alfreda Wiśniewskiego 
— „O pracy rzeźbiarza" (z przeźroczami).

Działalność Ogniska nie ma się kończyć 
jednak na odczytach dyskusyjnych, zamiarem 
jego jest bowiem włączenie do Ogniska — Wol­
nego Studium Plastyki. Kursy Wolnego Stu­
dium zaznajomią uczęszczających z problemami 
technicznymi i formalnymi sztuk plastycznych, 
przez praktyczne nauczanie rysunku, malarstwa, 
rzeźby, grafiki i sztuk stosowanych, z którego 
może skorzystać każdy, kto ma tylko talent 
i zamiłowanie do sztuk plastycznych.

gają mu w tym takie postacie jak św. Woj­
ciech, Kopernik, Jan z Kolna, i gen. Dąbrowski. 
Postać wielkiego apostoła — męczennika, astro­
noma, podróżnika 
sunek uczciwości, 
cytaty in extenso 
wody prelegenta.

Żeromski — uczciwy sędzia narodu — daleki 
był od tanich rekwizytów propagandy, czego 
najlepszyni dowodem „Przedwiośnie" (krytyka 
szlachetczyzny) i heroiczne od czasów Słowac­
kiego zmaganie 6ię z żywiołami duszy polskiej, 
w którą wbija słupy graniczne między psychi­
ką rosyjską -i niemiecką a polską, rozwijając 
i organizując jej wartości narodowe, regionalne 
(„Wisła", „Puszcza jodłowa") oraz ogólnoludz­
kie. Walkę ze złem realizuje zaś Żeromski pier­
wotnie przez ascezę (pogardę zła i ucieczkę od 
niego), następnie gdy to mu nie wystarcza, po­
przez zdobywanie środków materialnych i całe­
go arsenału broni — mającego zdruzgotać zło, 
co sprowadza go znów na manowce, aby wresz­
cie w „Wietrze od morza" zsyntetyzować me­
tody swej walki przez zrównanie jej z mocami 
ludzkimi. Nie rezygnuje z nich zupełnie, lecz 
ogradza je i poddaje sile etyki ludzkiej, której 
miarą jest człowiecze serce, cierpienie i wola.

Gorące oklaski były dówodem rezonansu tej 
nadzwyczaj udałej prelekcji.

Następny „Czwartek Literacki" będzie wie­
czorem Juliana Przybosia, który wypowie swe 
uwagi na temat poezji i odczyta szereg włas­
nych wierszy.

i wodza, łączy serdeczny sto- 
a nie drapieżności. Liczne 

plastycznie podkreślały wy-

Teodor Smielowskl
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Radar - błogosław ieiislwem ociemniałych Ze świata

Kilkudzieslęciucentymetrowa antena, wystająca 
z umieszczonego w kieszeni aparatu, prowadzi 
człowieka ociemniałego, Może on iść całkiem 
śmiało, bez używania laski, czy też specjalnie 
wyszkolonego psa.

Uczeni brytyjscy przeprowadzają obecnie 
eksperymtnty ze specjalnym urządzeniem, któ­
rego zasady działania opierają się na faktach 
z przyrody, zaobserwowanych-przez naukowców.

Rozważmy dla przykładu lot ćmy, nietoperza, 
czy też innych ptaków nocnych. Wiemy dokła­
dnie, że lecąc, nie zawadzą one o żaden przed­
miot. Dlaczego tak się dzieje? Odpowiedź na to 
dali dwaj uczeni amerykańscy Griffin i Galambs. 
Dzięki żmudnej pracy i tysiącom obserwacji od­
kryli oni, że ćmy oraz inne nocne owady posia­
dają w swych organizmach

coś w rodzaju radaru.
Lecący owad nocny wysyła niezmiernie krót­

kie fale dźwiękowe, których nie łapie nasze ucho. 
Fale te płyną w przestrzeni i z chwilą, gdy od- 
biią się o jakiś przedmiot, wracają i działają na 
umieszczoną w skrzydłach „membranę". Mem­
braną tą. odbierającą odbite fale, jest subtelne 
unerwienie skrzydeł.

Rozwój radaru w czasie wojny zwrócił uwagę 
uczonych na lot owadów nocnych. Zarówno in­
żynierowie, jak i uczeni biologowie, zaczęli ob­
serwować ćmy w locie. Porozwieszano w poko­
jach tysiące nitek, związanych w system alarmo­
wy, a jednak ćmy latały swobodnie, nie zawadza­
jąc o żadną z nitek. Ale z chwilą, gdy sztucznie

zakryte zostały umieszczone na skrzydłach 
„membrany" — uszy, owady latały chaotycznie, 
zawadzając o każdy przedmiot

Przeprowadzono również i inne doświadcze­
nia. Zalepiono nos i usta, a uszy pozostawiono 
odkryte. Zaobserwowano, że owady latają bardzo 
źle. Stąd prosty wniosek, że zarówno membranki, 
czyli owadzie uszy, jak i usta i nos, są konieczne 
do latania. Uczeni stwierdzili więc, że owady 
w nocy posiadają coś w rodzaju stacji nadawczo- 
odbiorczych. Wytwarzają fale, które następnie 
odbijają się od jakiegoś przedmiotu, wracają 
i działają na odpowiednie organy. Owady są tak 
subtelnymi stworzeniami, że słyszą dźwięki, nie­
uchwytne dla ucha człowieka. Zakres drgań fal, 
jaki zdolny jest słyszeć człowiek, sięga od 16 
do 30 000 na sekundę. Średnie C na fortepianie — 
to 256 drgań na sekundę. Super-dźwiękowe fale 
wysyłane przez nocne owady i ptaki, posiadają 
drgania od 25 do 70 000 na sekundę.

Aparat, który prowadzić ma ociemniałych lu­
dzi, nie będzie niczym innym, jak tylko wierną 
imitacją organów ćmy. Pracować on będzie przy 
częstotliwości

około 50 000 drgań na sekundę.
Ażeby uchwycić dźwięk, potrzebny jest tak czuły 
aparat, który rejestrowałby drgania w okresie 
jednej dwusetnej sekundy. Zbudowany przez 
uczonych brytyjskich aparat odbierać będzie 
tylko echo wysłanych przez siebie dźwięków. 
Taka budowa aparatu nie jest czymś nowym, bo 

I przy pierwszych doświadczeniach z radarem oka-

zało się, że urządzenie radarowe łapało niejedno­
krotnie obce fale. Ale trudność ta przezwycię­
żona została w krótkim czasie. Uczeni brytyjscy 
mają nadzieję, że przeprowadzane obecnie ekspe­
rymenty pozwolą na całkowite ulepszenie apa­
ratu i wyrugowanie możliwości łapania przez 
niego ubocznych fal.

Ociemniali ludzie z małymi słuchawkami na 
uszach poruszać będą się mogli, jak ludzie, którzy 
cieszą się doskonałym wzrokiem. ,

J. Niebieszczański

2 i pól tony traktatów pokojowych
Delegacja francuska w ONZ odesłała ostatnio 

samolotem kilkadziesiąt kopij traktatów poko­
jowych, zawartych w Paryżu z b. satelitami osi. 
Wa^a tego papierowego ładunku wyniosła 2 i pół 
tony. Dokumenty umieszczone zostaną w archi­
wach zainteresowanych krajów.

Poprawa sytuacji finansowej we Francji
We Francji w styczniu nastąpiła poprawa sy­

tuacji finansowej. Zadłużenie skarbu państwa w 
Banku Emisyjnym zmniejszyło się o 6,4 miliarda.

Ludzie suteren i poddaszy

Tajemnica wulkanów
Pięćdziesiąt lat trwał letarg sycylijskiej Etny. Nagle w nocy z 25 na 26 lutego br. — wulkan 

ożył. Z kiateru buchnęły wielkie słupy ognia, po czym po zboczach góry zaczęły spływać 
strumienie gorącej lawy...

Jakie są przyczyny tego groźnego zjawiska? 
cofnąć w zamierzchłe czasy.

Aby odpowiedzieć na to pytanie, musimy się

Narodziny ziemi
Według słynnego astronoma Jeans'a powsta­

nie układu słonecznego tłumSczy się oderwa­
niem wielkiej masy materii słonecznej, która 
wytrysnęła ze słońca na skutek przyciągania 
jakiejś potężnej gwiazdy. Oddzielona materia, 
która początkowo miała kształt wielkiego cyga­
ra, pod wpływem wirowania podzieliła się na 
odrębne ciała — planety, których 
łącznie z ziemią naliczono 9.

Planety początkowo składały się 
gazowej. Pod wpływem' oziębiania 
nia i ciśnienia przeszły one w stan 
niowo, z biegiem milionów lat, na powierzchni 
ciała ciekłego poczęła 6ię tworzyć skorupa.

Zależnie od wielkości jedne planety, jak np. 
żaś 
cał-

do tej pory

ż CTtbfitancji 
się, wirowa- 
ciefkły. Stop-

Ziemia czy Mars, zastygały szybciej, inne 
— jak np. kolosalny Jowisz, ni© 6ą jeszcze 
kowicie skrzepnięte i Obecnie.

Czym jest, „nadziana" kula ziemska
Na wielkich głębokościach pod skorupą Ziemi 

(o grubości przeszło 60 km) kłębią 6ię gazy, 
które pod wpływem straszliwego ciśnienia (prze­
szło 20 000 atmosfer!) znajdują 6ię w 6tande cie­
kłym. Odznaczają się one wielką prężnością 
i szczelinami wżno-szą się ku górze. Ten stop 
gazów Ziemnych nazywamy magmą. Nie znalazł­
szy ujścia, magma może 6ię zatrzymać, zastyg­
nąć i dać początek sikałom głębinowym i mine­
rałom. Jeżeli zaś znajdzie szczeliny, prowadzą­
ce na powierzchnię ziemi — wydoetaje się nimi.

Żyłą magnetyczną, wiodącą na powierzchnię 
ziemi, nazywamy kominem, wylot jego — 
kraterem.

Po wydostaniu się na powierzchnię, magma 
gwałtownie się oziębia, niektóre jej składniki 
przechodzą w stan stały, gazy żaś rozchodzą
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List okazał się małą kartką, wyrwaną 
z notesu. Nie zawierał żadnego nagłówka. —

„Muszę się z tobą zobaczyć przed wyjaz­
dem" — czytał, — „Rozmowa nasza nie zaj- 
mie więcej, niż pięć minut. Proszę cię bardzo, 
nie odmawiaj, W moim i twoim interesie 
Czekam na ciebie jutro w „Zosieńce" o go­
dzinie dziesiątej rano, Ziuta", —

Zmiął kartkę i wsunął do kieszeni. —
— Pójdziesz? — spytał Stefan, —
— Nie wiem jeszcze. Zobaczę. To nie­

ważne. Co ona może jeszcze ode mnie chcieć? 
— Przez chwilę milczeli. — Więc obiecujesz, 
że nie zapomnisz o Gorańskiej ?

— Ej, Pawle, Pawle, Po co ta komplikacji 
w twoim życiu — wetchnął Maciążek, — 
Przyjedzie mąż i ona szybko o tobie zapom­
ni. A ty będziesz się męczył.

Paweł nic nie odpowiedział.
— Szkoda, że wyjeżdżasz z Warszawy — 

powiedział po chwili Maciążek.
— Muszę — wybuchnął Paweł. —• Nie 

mogę dłużej wytrzymać. Panuję nad sobą, 
ale kosztuje mnie to bardzo wiele. Czasami 
myślę, że nie wytrzymam dłużej, bo kocham 
ją jak szaleniec. I dlatego uciekłbym od ko- 
kiety nie tylko do Wrocławia, ale na koniec 
świata.

— A ona?
— Nie pytaj, Stefanie. To wszystko takie 

skomplikowane. Takie ciężkie, Marta kocha

tro-się w powietrzu. Produkty .magmy są zatem 
jakiego rodzaju: ciekłe, stałe i gazowe.

Lawa
Ciekły produkt magmy nazywamy lawą, 

skład chemiczny bywa różny. Istnieją np. lawy 
kwaśne, szczególnie niebezpieczne, bo trudniej 
uwalniają się od gazów i zatykają komin wul­
kanu. Zjawisko to powoduje wybuch: gazy 
rozpylają lawę, której C2ęści zastygają w po­
wietrzu i spadają bądź pod postacią popiołu, 
bądź jako tzw. bomby wulkaniczne.

Niekiedy gazy rozprężają się wewnątrz lawy 
i nadają jej strukturę gąbczastą. W taki, sposób 
powstaje pumeks.

Wybuchy wulkanów
Gdy lawa jest rzadka, wszystko odbywa się 

spokojnie: lawa , wylewa się z krateru i nie ma 
większych eksplozyj.

Gorzej jeżeli lawa jest gęsta. Wówczas gazy, 
nagromadzone w magmie, powodują potężne 
wstrząsy i rozrzucają magmę na wielkie prze­
strzenie i na znaczne wysokości.

Taka straszliwa eksplozja miała miejsce nia 
jawajskiiej wysepce Krakatau w sierpniu 1883 r. 
Duża część wyspy wyleciała W powietrze, 36.000 
ludzi ponios.ło śmierć. Odgłos wybuchu sły­
chać było w promieniu 3.000 km.

Podobnie dramatyczny przebieg miał wybuch 
wulkanu Mont Pelee na Martynice w Antylach 
dn. 8 maja 1902 r. Wielki obłok gazowy zni­
szczył w ciągu dwóch minut miasto St. Pierre. 
Zginęło około 26.000 mieszkańców.

Wulkanów czynnych jest obecnie ponad 400. 
Z nich % .leży na wybrzeżach Pacyfiku lub na 
wyspach tego oceanu: Hawaje, Jawa, Nowa 
Zelandia.

W Europie czynne wulkany istnieją na wy­
spach morza Egejskiego, na półwyspie Apeniń­
skim, na Sycylii i w jej sąsiedztwie.

A. Godlewska

Odkąd władze municypalne wprowadziły ze 
wszech miar pożyteczny obyczaj zamykania bram 
o godz. 10-fej wieczorem, niejeden mieszkaniec 
większego miasta narażony jest na nader nie­
przyjemne przejścia. Zapomnieć klucza od bra­
my — rzecz to naturalna, wrócić do domu po 
IO-tej — też się nierzadko zdarza. Nie zawsze 
jednak klaskanie w ręce lub rozpaczliwe okrzyki: 
„Edriu, rzuć klucz" odnoszą należyty skutek.

W tych przykrych sytuacjach, kiedy wszelkie 
sp.osoby dostania się do wnętrza zawiodą, zzię­
bnięty i zniecierpliwiony obywatel chwyta się 
ostatniej deski ratunku. Puka w okno mieszka­
nia w’ suterenie. Wtenczas stróż czyli tzw. do­
zorca domowy wstaje, otwiera bramę i — na tym 
kończy się cala przygoda.

Przygoda się kończy — a zaczyna się temat. 
O stróżu? Tak, o stróżu. O człowieku, który 
spóźnionemu mieszkańcowi otwiera bramę, który 
rychłym rankiem wychodzi z miotłą na ulicę i 
rozpoczyna toaletę miasta, który ładuje koks do 
pieca, by kaloryfery dobrze grzały, który zapala 
światło na klatce sęhodowej. który... no, trudno 
tu za jednym pociągnięciem wymienić wszystkie 
zadania i obowiązki dozorcy domowego. Dysku­
sja na temat kompetencji stróża toczy się zresztą 
już tak długo, jak długo już stanowisko to ist­
nieje. Jakie odcinki klatki schodowej zamiata 
stróż, a jakie — poszczególni lokatorzy? Kto ma 
wprawić szyby w oknach korytarza i kupić skra­
dzione żarówki: stróż, czy administrator domu? 
Jak wysokie winno być wynagrodzenie za pracę 
dozorcy — oto pytania, na które nikt dotychczas 
nie dał jasnej odpowiedzi.

Brak wyraźnego rozgraniczenia obowiązków: 
stróża i administratora pozwala temu ostatniemu 
na wyzysk pracy dozorcy przy lada okazji.

Bo ileż wynosi pensja stróża? Zasadniczo za­
leżna jest ona od liczby lokatorów i wysokości 
dodatku ściąganego przez administratora razem 
z czynszem. Są dozorcy, którzy otrzymują za swą 
pracę zawrotnej wielkości sumę — 35 zł mie­
sięcznie (!), inni więcej, rzadko jednak ponad 
sto kilkadziesiąt złotych. W 80 procentach je­
dyną zapłatą jest samo mieszkanie (na zimnym 
strychu lub dla odmiany w wilgotnej suterenie). 
Co więcej, jesteśmy w posiadaniu kwitów, z któ­
rych wynika, że niektórzy właściciele domów (na­
wet Zarząd Miejski w Poznaniu!), pobierali od 
dozorców czynsz dzierżawy i inne świadczenia, 
jak opłaty na gaz, wodę i elektryczność, co jest 
iuż występkiem, którego nie da się w żaden 
sposób usprawiedliwić.

W ostatnim czasie prasa opublikowała wiele 
rozporządzeń władz miejskich w sprawie skro­
bania chodników ze śniegu oraz usuwania napisów 
na ścianach kamienic, płotach i murach. Wzywa 
się więc stróżów, oby... oraz przestrzega się ich, 
że w wypadku... ifd. itd. Surowe represje, man­
daty, nagany, kary pieniężne i inne dopusty Boże 
wiszą nad głową niedbałego dozorcy.

Sprawa czyszczenia chodników ze śniegu i usu­
wanie napisów — to zagadnienia najbardziej 
aktualne w pracy poznańskiego dozorcy. Otrzy­
maliśmy w tej kwestii list, którego autorka pisze 
dosłownie:

Szanowny Glosie!
My stróże czyścimy chodniki przed naszy­

mi chatami ale ob. Prezydent nie widzi, że 
przed urzędami (Urząd Umundurowania, 
Klinika na Poinej, Koszary na Grunwaldz­
kiej) wcale śniegu nie zmiatają i piasku nie 
sypią. Albo z tymi napisami. Nijak ich zmyć 
nie można. Człowiek sobie pazury odmroził 
przy tej robocie, a bazgry jak były tak są.

Stróżka z Jeżyc

Oczywiście: widok niezamiecionych chodników 
przed gmachami państwowymi nie jest zachęca­
jącym przykładem dla dozorców prywatnych po- 
sesyj. Usuwanie zaś napisów idzie rzeczywiście 
ciężko. Nie każdy stróż może sobie bowiem po­
zwolić na zakup terpentyny, bez której podobno 
wapno ani rusz nie odczepi się od muru. W tym 
też szukać należy istotnej przyczyny faktu, że 
— „bazgry, jak były, tak są“.

Mamy jednak nadzieję, że z biegiem czasu 
wszystkie te bolączki przestaną trapić stróżów 
poznańskich. Śnieg stopnieje na chodniku i sam 
spłynie do rynsztoków, wiosenne słońce i desz­
cze wymyją do reszty wszelkiego rodzaju napisy 
na płotach i murach.

Może wtedy dopiero stróże odetchną, pozby­
wając się najbardziej uciążliwych zajęć. Miasto 
pozostawi im jedynie tradycyjny przywilej — 
otwierania bramy spóźnionym spacerowiczom, 
z czego najbardziej cieszyć się będzie z wiado­
mych względów niżej podpisany
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swego męża. Tak mi powiedziała, ale odno­
szę wrażenie, że kocha więcej swoją miłość 
do niego, A może się mylę. Mam'wiele wad. 
Ale Marta.,. Czasami myślę, że to nieprawda. 
Że ona nigdy nie była niczyją żoną. Że do 
nikogo nie należała. Że czekała na mnie,

— I co będzie z wami?
Paweł opuścił głowę. •
— Jeżeli nawet w życiu Gorańskiego były 

inne kobiety, -\yróci do niej. Na pewno wróci. 
Takiej kobiety, jak Marta, krzywdzić nie 
wolno. Ale, Stef, pamiętaj, że gdyby mnie 
potrzebowała. Gdyby coś zaszło takiego... pa­
miętaj, natychmiast telegrafuj...

— Obiecuję..,
— Co to za tajemnice panowie macie ze 

sobą? Czy to ładnie?
Na progu stała Marta i zaraz wzrok jej 

padł na Pawła.
— Ona go chyba kocha — pomyślał Ma- 

ciąźek.
Ale Marta odwróciła głowę. Pomyślała, że 

to już ostatni raz. Są razem dziś wieczorem. 
Jutro go o tej porze już nie będzie...

— Omyliłem się — powiedział sobie w du­
chu Maciążek. — Żegnaliśmy się — dodał 
głośno. — Kto wie, kiedy się znowu zoba­
czymy.

— Zobaczymy się na pewno — żartował
Paweł, siląc się na wesołość. Przecież nie 
wybieram się na Marsa. W obozie diabli mnie 
ni< wzięli, tym bardziej, i we Wrocławiu nie 
zginę. ,

Tymczasem z sąsiedniego pokoju docho­
dziły dźwięki patefonu. Goście weselili się, 
Walenty napełnił kieliszki winem, które 
Przerwie zaniósł mu w tajemnicy do kuchni. 
Wesoły nastrój udzielił się wreszcie wszyst­
kim, Marta chwilami zapominała, że naza­
jutrz Paweł wyjeżdża,

•—Pożegnalny wieczór udał się — opowia 
dała nazajutrz Anielka Zuzannie Walskiej. 
Jedzenie było bardzo dobre. Wszyscy mieli 
trochę w czubie, Tylko ten Antoś wygady­
wał głupstwa, aż mi jvstyd było za niego. 
Było wesoło i przyjemnie. A między Bar­
skim i Gorańską to wszystko na pewno skoń­
czone. Jaki on dla niej zimny, obojętny.

— Wiadomo — westchnęła Zuzanna. —• 
Mężczyzna, Wziął swoje, a ty, kobieto, cierp 
i płacz.

—: Podły! — zawołała Anielka i wybuch- 
nęła płaczem,

ROZDZIAŁ XXI.
Ślubna sukienka.

— Proszę pani, ja naprawdę nie mogę zna­
leźć pana Barskiego — mówiła zasmucona 
Marysia. — Szukałam go wszędzie, gdzie 
tylko mogłam. Janek obiecał mi, że zrobi 
wszystko, co będzie tylko w jego mocy. Po 
całej Warszawie będzie go szukał. Jeżeli on 
go nie znajdzie, to już nikt na świecie.

Bo Walenty znikł bez śladu, a z nim cała 
Mary sina nadzieja.

Już nie potrzeba — powiedziała Ziuta, 
polerując sobie paznokcie. — Znalazłam 
mego męża bez twojej pomocy,

Marysia aż ręce załamała. To było fatalne. 
Żegnaj czarna spódnieżko. Za darmo jej nie 
dostaniesz, I co teraz włożyć na wieczoryn­
kę, na którą zaprosił ją Janek.

Niech pani wierzy, że szukaliśmy pana 
Babskiego uczciwie. I nadal codziennie go 
szukamy — zapewniała gorąco,

Wierzę ci, Marysiu, Ale powtarzam że 
to niepotrzebne.

(Ciąg dalszy nastąpi)
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n M^-a .^?dowa uchwaliła wyrazić uzna­
nie tut. Milicji Obywatelskiej za sprawne wyko­
nanie swych zadań w dziedzinie bezpieczeństwa 
i porządku publicznego w ostatnim czasie.

U powuecie chodzieskim nie zachodzą wypad­
ki podpaleń, wuększych kradzieży, rabunków itp.

W dniu 1 bm. odbyło się w świetlicy TUR-u 
drugie zebranie Komisji Porozumiewawczej Or­
ganizacyj Młodzieżowych.

Na zebraniu tym zapadły ważne uchwały. Po­
stanowiono: i. do organizacyj pozaszkolnych 
przyjmować młodzież tylko powyżej lat 16-tu; 
2. zorganizować cykl Wykładów lekarskich na te­
mat chorób społecznych dla mężczyzn w soboty 
o godz. 19-tej, dla kobiet w czwartki o godzinie 
19-tej; 3. wyświetlać filmy naukowe wąskota­
śmowe dla organizacyj; 4. w sprawie walki z al­
koholizmem wystosować rezolucję do starosty 
powiatowego, domagającą się wydania zakazu 
sprzedaży alkoholu dla młodzieży poniżej lat 
16-tu; 5. urządzić „Tydzień antyalkoholowy" z 
manifestacją j zabawą bezalkoholową po świę­
tach wielkanocnych; 6. zorganizować kursy do­
kształcające; 7, utworzyć milicję koleżeńską, 
która dozorować będzie nad młodzieżą przeciw 
nadużywaniom regulaminu organizacyjnego; 
8. wprowadzić ochronę odznak organizacyjnych 
(przeciw nadużywaniu ich i podszywaniu się je­
dnostek nieuprawnionych i wreszcie 9. wystąpić 
kategorycznie z petycją do władz Odnośnych 
o pozbawienie „Volksdeutschów" stanowisk od­
powiedzialnych na tutejszym terenie. Dla tego 
typu ludzi są dobre warunki i na posadach dru­
gorzędnych a ich miejsese nowinni zająć Polacy!

Takie uchwal , t odjęły organizacje; Harcer­
stwo, KSM, ZWM i OMTTJR. (ko)

Pracownikom Pow. Związku Samorządowego 
przyznany został ekwiwalent za stołówki w wy­
sokości 900,— zł miesięcznie.

Parcelacja resztówek. Ponieważ nie wszystkie 
resztówki majątkowe gospodarzą się należycie 
i nie są całkowicie obsiane — przewidziana jest 
dalsza parcelacja.

Na kapitał zakładowy Banku Komunalnego 
uchwaliła Pow. Rada Narodowa zadeklarować 
jeden udział w wysokości 50 000 zł.

Rolnicy pragną ziemi. Pow. Rada Narodowa 
uchwaliła rozparcelować w róku 1947 majątki 
Jektorowo i Nowe Budy.

Tamtejsza służba folwarczna i okoliczni róihiicy 
posiadający gospodarstwa karłowate, wnieśli 
prośbę o parcelację tych majątków.

Toteż Pow. Rada Narodowa wypowiada się za 
przeprowadzeniem parcelacji w jak najSźybszym 
ęzasie.

Również majątek Borowo postanowiono prze­
znaczyć na upełnorolnienie — w związku Z wdro­
żonym scaleniem.

W dniu 14. n. 47 r., w sali Zarządu Miejskiego 
nastąpiło wprowadzenie w urząd zatwierdzonego 
przez Województwo — burmistrza miasta Cho­
dzieży — ob. Tyma. Uroczysty akt zatwierdzenia 
todbył się w obecności starosty powiatowego, 
Sierakowskiego.

Wikariusz ks. Tłok opuścił parafię chodzieską, 
przeniesiony na ńowe stanowisko. Katolicka 
Młodzież Męska żegnała swego patrona w Ogni­
sku K. S. M. M.,

MIĘDZYRZECZ
Wódka przyczyną śmierci

Awanturujący się milicjant zabity na miejscu
Wypicte większej ilości alkoholu powoduje 

u niektórych osób zamroczenie umysłu pod 
wpływem czego osobnik dopuszcza się awantur, 
pociągających nieraz za sobą tragiczne skutki. 
Wypadek taki miał miejsce dnia 27 ub. m. w 
Dąbrówce Wielkopolskiej. Kilku nieznanych, 
a podchmielonych milicjantów rozpoczęło awan­
tury z miejscową ludnością oraz w pewnej re­
stauracji w Zbąszynku.

Zawiadomiony Kom. M. O. w Dąbrówce wy­
słał patrol, który spotkawszy awanturników 
dojeżdżających saniami do Dąbrówki wezwał 
ich do wylegitymowania się. W odpowiedzi 
awanturnicy przypuścili szturm. Ponieważ Strzał 
ostrzegawszy nie otrzeźwił ich, patrol w obro­
nie własnej celnym strzałem położył jednego 
z napastników trupem. Jak 6ię okazało, na­
pastnikami byli funkcjonariusze M. O. z Nowe­
go Tomyśla a zabitym Bronisław Kufel. Awan­
turników osadzono w areszcie. (Om)

Śmierć przy pracy. Dnia 28 ub. m. kierownik 
referatu wodociągowo-kanalizacyjnego Zarządu 
Miejskiego śp. Piotr Pasternak podczas lustracji 
zamarzniętych rur sieci wodociągowej zasłabł 
nagle i zmarł. Przyczyną śmierci był udar ser­
ca. Zarząd Miejski stracił w zmarłym nie tylko 
dobrego pracownika, ale b. dobrego fachowca 
i jednego z pierwszych pionierów w Między­
rzeczu. Pogrzeb odbył 6aę aa koszt miasta. 
Cześć Jego pamięci. (CM

Aktualny referat. Na ostatnim zebraniu K. S. 
M. M., aktualny referat wygłosił lekarz powiato­
wy dr Małolepszy na temat chorób społecznych. 
Referatu wysłuchano z zainteresowaniem.

Ustawodawstwo. W utworzonych w powiecie 
chodzieskim Kołach Prawniczych odbywają się 
periodyczne wykłady, których zadaniem jest po­
pularyzowanie prawa wśród szerszych kół społe­
czeństwa.

Na rocznym zebraniu Straży Pożarnej wybra­
no następujący nowy zarząd: prezes burmistrz

OPALENICA
Atrakcją dla spragnionego przyzwoitej kultu­

ralnej rozrywki społeczeństwa było wystawień.e 
przez ruchliwe Koło Śpiewackie im. St. Moniu­
szki obrazka ludowego pn. „Bursztyny Kaś" w 
reżyserii p. Jaroszyka.

Obrazek, obfitujący w przepiękne melodie lu­
dowe, wystawiony pod każdym względem dosko­
nale, przy artystycznie wykonanych przez p. Szu- 
kałę dekoracjach, w regionalnych strojach, był 
naprawdę miłą, a przy tym kulturalną i kształ­
cącą rozrywką. Doskonale zharmonizowana ca­
łość świadczy o wyrobieniu i dobrym smaku kie­
rownictwa imprezy.

Po przedstawieniu p. Bandosz wykonał solo 
przy akompaniamencie fortepianu „Kujawiaka ' 
Nowowiejskiego, a chór mieszany odśpiewał Po­
lonez A-dur Szopena.

Całością dyrygował p. T. M. Daleezyński.
Koło im. St. Moniuszki złożyło na biednych 

miasta Opalenicy sumę 5105 zł oraz utworzyło 
fundusz stypendialny na kształcenie muzyka, ubo­
giego, lecz zdolnego dziecka miasta Opalenicy. 
Społeczna działalność -tego Koła zasługuje na 
uznanie i mamy nadzieję, że znajdzie licznych 
naśladowców wśród innych organizacyj społe­
cznych miasta Opalenicy. (ipc)

GRABÓWKO, po w. Chodzież
Piękna wystawa. Na zakończenie 3-miesięcz- 

nego Kursu Gospodarstwa Domowego, odbyła 
się tu wystawa 2 dziedziny kroju, szycia, goto­
wania i pieczenia.

Na wystawie reprezentowane były: bielizna 
damska, męska, niemowlęca, pięknie wykona­
ne ciasta i torty.

Dla zwiedzających urządzono następnie aka­
demię. Część oficjalna i artystyczna wykazały', 
że uczestniczki kursu znalazły jeszcze czas na 
zaspokojenie potrzeb duchowych.

Kurs powyższy urządzał Związek Samopomocy 
Chłopskiej.

„WOZPN". Jest to jeden z mazurków Cis-moll, 
Nie wiemy, który to opus, jako, że informatorzy 
nasi nie zwrócili na to większej uwagi.

P. Helena Świdrówska z Osiecznej. Transport 
tón przyszedł do granicy Polski w Cieszynie. 
Wiemy, że repatrianci przebywali tam pod opie­
ką PUR-u i prawdopodobnie rozjechali się już do 
domów.

P. St. Kaczmarek. Każdy zawód stawia nas 
wobec wielu obowiązków, które trzeba wypełnić. 
A więc i usuwania śniegu sprzed domów — je­
żeli to jest naszym obowiązkiem.

P. Józef Ptaszyński ■— Ninino. W tej sprawie 
radzimy zwrócić się do filatelisty p. J. Sredziń- 
skiego, Poznań, sklep filatelistyczny w gmachu 
hotelu Britania.

„L. Z.“. Radzimy zwrócić się do PW i WF w

Dyżury lekarzy 1 aptek
Dyżur nocny lekarski pełni w dniu 10 bm. 

dr Taczak, ul. Lozha 13«
Dyżuruje Apteka św. Wojciecha, ul. Stalina.

Repertuar kin
Apollo — „Zakazane piosenki", Polonia 

„Zakazane piosenki".

Uzupełnienie
W uzupełnieniu naszego sprawozdania w nie­

dzielnym numerze „Głosu" z ogólnej kwoty 
100.676 zł, lwią część zebrano w okresie „Ty­
godnia Akademickiego" z list składkowych. 
Największą sumę na owe listy, bo 31.382 zł ze­
brali pp. mgr Szymański oraz mgr. Mieczysław 
Pucka, w okręgu nr 8, obejmującym ulice: 
Lecha, Park Kościuszki, Mieczysława i Mickie­
wicza. (Pr)

2 uniewinnienia — 1 wyrok skazujący
Sąd okręgowy w Gnieźnie rozpatrywał spra­

wę przeciwko Paulinie Gendera, Rozalii Bielawa 
i Janowi Przydrydze z Orzechowa, pow. wrze­
sińskiego. Oskarżeni oni byli o denuncjowanie 
Polaków do policji niemieckiej.

Po rozpatrzeniu sprawy i niewykazaniu winy 
oskarżonych kobiet 6ąd je uniewinnił, Przydrygę 
natomiast skazano na 3 lata więzienia oraz 
utratę praw publicznych i honorowych na okres 
rtat 3. (pr)

Tym, sekretarz Łakomecki Fr., zast. Traszczyń- 
ski, skarbnik Sobczak, naczelnik Łuczak.

Z życia Cechu Metalowców. Na walnym ze­
braniu Cechu Metalowców oprócz sprawozdań 
rocznych i wyboru zarządu, oraz ustalenia bud­
żetu w wys. 30 000 zł, uchwalono na wniosek 
członka i kierownika szkoły dokształcającej kol. 
Kinala — przeznaczyć kwotę 2 000 zł na zakup 
książek fachowych.

Podwyższono również opłatę wpisową dla 
uczni rzemieślniczych z 100 na 200 zł.

KĘPNO
Liga Morska przy pracy. W ostatnią niedzielę 

w auli Państwowego Liceum odbyła się wieczor­
nica morska, zorganizowana przez Zarząd Ligi 
Morskiej w Kępnie. Odczyt dyskusyjny wygło­
sił prof. Szajnerman pt. „P '
wy rozwoju Polski na morzu' 
stycznej wystąpili artyści miasta Kępna: ob. 
Pietrzykowska z tow. fortepianu odśpiewała 
kilka pieśni, zespół smyczkowy ob. ob. Adam­
skiego i Marszałka odegrał kilka utworów Cho­
pina, chór mieszany Liceum, pod kier. dyr. po­
wiatowego odśpiewał „Hymn Kaszubski", oraz 
„Humoreskę kaszubską".

Zarząd Ligi Morskiej udaną imprezą przyspo­
rzył sobie wielu członków i sympatyków, (wm)

BOJANOWO
Oststn’0 odbyło się w BojCnoW'e w sali ho 

telu k rakowskiego walne zebranie chóru „Har­
monia", które zagaił prezes p. Witkowski Mi­
chał. Nastąpiły sprawozdania zarządu z działal­
ności za tok 1946 i ustępującemu zarządowi u- 
dzielono jednogłośnie absolutorium. Z kolei 
dokonano wyboru nowego zarządu z prezesem 
ks. prób. Z. Pilawskim.

Z estrady wislkopo?skiei

Ostatnio odbyło się w Bojanowie w sali ho­
telu krakowskiego walne zebranie chóru „Har- 
cert wybitnie pracowitej Orkiestry Muzyków 
Krotoszyński ch.

Pierwsza część koncertu poświęcona była 
całkowicie twórczości Chopina. Orkiestra pod 
batutą kapelmistrza prof. Henryka Duczmala 
wykonała „Fantazję na tematy chopinowskie", 
odnosząc zasłużony sukces.

.Dorobek i perspekty- i na jrenfl i Wojciechowska Teodozja, 
rzu . W części arty- I

chopinowski
(XII Koncert Orkiestry Muzyków Krotoszyńskich)

I Hanka Wielkoszewska, która odśpiewała 
„Żal" Chopina raz jeszcze udowodniła, że jest 
śpiewaczką szczerze pracującą nad sobą. Należy 
wierzyć w jej dalsze sukcesy a szkoda, 
nie w Krotoszynie.

Miłą niespodzianką był występ Adama 
bickiego (stałego konferansjera zespołu) 
dekląmatora. Wierzbicki zadeklamował 
Ujejskiego „Marsz Żałobny" pod melodię cho­
pinowskiego „Marsza Żałobnego" (grał na pia­
ninie doskonały muzyk Durkalec). Serdeczne 
brawa najlepiej świadczyły o wartościach arty­
stycznych tej części programu.

W drugiej części programu Orkiestra odegra­
ła kilka lżejszych utworów, z których najży- 
Czliwiej przyjęto „Na perskim jarmarku" (Ke- 
telbey) oraz marsz „Niech żyje Europa" a Han­
ka Wiełkoszewiska czarowała ariami z „Mada­
me Butterfly" i „Casanowy" Różyckiego oraz 
pieśnią Krupińskiego „Zgubiłam tu serce ma­
leńkie".

Melomani krotoszyńscy, wypełnili salę do 
ostatniego miejsca.

Ruchliwe kierownictwo orkiestry niezależnie 
od regularnych koncertów, którie w dużej mie­
rze przyczyniają się do ożywienia ruchu kultu­
ralnego w mieście urządzać będzie również 
„Podwieczorki przy mikrofonie" z udziałem za­
proszonych artystów i literatów z Poznania.

Wład. J. Ciesielski

Poznaniu, ul. Chełmońskiego 22, gdzie uzyska 
Pan dokładne dane o Zapytywanej szkole lotni­
czej.

P. Bogdan Wiśniewski z Poznania. List Pana 
przekazujemy p. dyr. Latoszewskiemu.

P. Marcinkowski z Poznania. Radzimy spróbo­
wać innego sposobu, a mianowicie: zebrać wszy­
stkich lokatorów i sublokatorów i z rozwagą 
i szczerze omówić ten problem wspólnie. Wydaje 
nam się, że każdy korzystający np. z wody po­
czuwa się do opłacenia przypadającej na niego 
sumy.

P. Stanisław Kędzierski. Bardzo słuszne uwagi. 
Klingel, Licht, Tuer zu, Briete itp. napisy niemie­
ckie, wiszące jeszcze sprzed pierwszej wojny 
światowej urągają wszelkiemu poczuciu porząd­
ku i... patriotyzmu. Za list dziękujemy. (th. u.)

Przygotowania Gniezna do uroczystości 
jubileuszowych św. Wojciecha

W związku z przypadającymi w roku bież, uro­
czystościami jubileuszowymi 950-lecia męczeń­
stwa św. Wojciecha, Towarzystwo Przyjaciół 
miasta Gniezna wystąpiło z inicjatywą utwo­
rzenia Komitetu, mającego przygotować Gniez­
no do organizacji przyjęcia olbrzymiej rzeszy 
pątników i turystów.

Na zebraniu wstępnym zaprojektowano urzą­
dzenie „Dni Gniezna", których punktem kulmi­
nacyjnym będzie 26., 27 i 28 kwiecień br. Przy­
padający bowiem w dniu 26 kwietnia odpust 
przeniesiono, jak zwykle^ na najbliższą sobotę 
i niedzielę. Prócz uroczystości ściśle kościel­
nych odbędzie- się podczas „Dni Gniezna" uro­
czysty obchód jubileuszowy 75-lecia istnienia 
Gazowni Miejskiej, projektuje się także urzą­
dzenie szeregu różnych innych imprez. Komitet 
zastanawia się poza tym, żeby urządzić na te­
renie Międzynarodowych Targów w Poznaniu 
specjalne stoisko, reprezentujące Gród Lecha. 
W ramach jubileuszu Gazowni Miejskiej odbę­
dzie się Zjazd wodociągowców i gazowników 
z całej Polski.

Towarzystwo Przyjaciół miasta Gniezna przy 
poparciu Zarządu miejskiego zwróciło się w 
tych dniach do Ministerstwa Poczt i Telegrafów 
z prośbą o wydanie specjalnego znaczka oko­
licznościowego, załączając jako wzór rysunek 
katedry gnieźnieńskiej w wyglądzie przedwo­
jennym z napisem: ,,950-lecie męczeństwa św. 
Wojciecha 997 — 1947."

W motywach wniosku o wydanie pamiątko­
wego znaczka pocztowego podano, że jakkol­
wiek chodzi tu o uroczystości o charakterze re­
ligijnym, to jednak mają one i swoją wagę na- 
rodowo-póiityczną. W chwili bowiem, t *. _ 
Rząd R. P. realizuje w stosunku do Czechosło-I odpowiedzialności.

Dzlsfaf uliczna sprzeda!
LOSÓW LOTERII FANTOWEJ 
na odbudowę

Seminarium Duchownego w Poznaniu
Korzystaj z okazJIzKUP ŁOSI
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MOGILNO
Ostatnio odbyło się zakończenie półrocznych 

Kursów Administracyjno-Handlowych przy Miej. 
Koed. Gimnazjum Handlowym, połączone z roz­
daniem świadectw. Dyr Edward Thiele omówfl 
znaczenie kształcenia zawodowego. Świadectwa, 
końcowe z rąk burm. Gięmzy otrzymało 101 ab- 
solwentów(tek). Wyróżnieni za dobre wyniki w 
nauce zostali: Balińska Kazimiera, Brzycki Zyg­
munt, Czubińska Franciszka, Giemzianka Kry­
styna, Gladych Zuzanna, Hartwich Jan, Kośni- 
kowska Krystyna, Kucianka Bogumiła, Leśny Ta­
deusz, Łagiewska Aniela. Łepkowicżówna Helena, 
Nowicka Helena, Olejnikówna Janina, Stręków- 

(wje)

CZARNKÓW
W 29 rocznicę Armii Czerwonej odbyły się 

staraniem Pow. Biura Inf. i Prop. uroczystości. 
Przy pomniku poległych żołnierzy radzieckich 
w Czarnkowie ustawiono wartę honorową. Po na­
bożeństwie w Kolegiacie czarnkowskiej delegacje 
Bloku Stronnictw Demokratycznych, PZZ i in­
nych organizacyj złożyły u stóp pomnika wieńca.

Na akademii w sali Domu Ludowego przema­
wiał komendant M. O. Uroczystość zakończono 
odśpiewaniem „Roty“.

Podobne uroczystości odbyły się w Połajewie, 
Lubaszu, Wieleniu i Borku.

Do Prezydium Miejskiej Rady Narodowej 
wpłynął Wniosek Pow. Komitetu PPS o przemia­
nowanie Parku Miejskiego na park im. Ignacego 
Daszyńskiego, bojownika o socjalizm.

Walne zebranie członków PPS odbędzie się w 
niedzielę, 9 bm. w sali Domu Ludowego, (j. w.)

że jvnż

Wterz- 
w roli 
wiersz

waGji politykę serdecznej przyjaźni i jak najści­
ślejszej współpracy polityczno-gospodarczej t 
kulturalnej, nie można zapominać, że św. Woj­
ciech był synem ziemi czeskiej. W czasach, gdy 
Gniezno odgrywało szczególnie wybitną rolę, 
spoczęły tu jego zwłoki, zachowane w części do 
dziś jako relikwie.

Podano dalej, że poza wspólnotą słowiańską 
łączy oba narody silny pomost wspólnych prze­
żyć historycznych, a wśród nich przede wszy­
stkim kulturalnych. Toteż poza masowym 
napływem pątników z całego terenu Polski, 
spodziewane. są liczne pielgrzymki z Czechosło­
wacji.

Z tego względu T-wo wychodzi z założenia, 
że uroczystości gnieźnieńskie w kwietniu, jako 
posiadające swą wagę w skali ogólnopaństwo- 
wejf -Winny być w 6posób trwały i godny upa­
miętnione. _________________ (pr)

Przytrzymanie piekarzy 
za pobieranie nadmiernych een

W związku z nieuzasadnioną podwyżką cen 
na artykuły pierwszej potrzeby, a w pierwszym 
rzędzie na chleb, zorganizowano w Gnieźnie 
specjalną komisję, w 6kład której weszli przed- 
stwiciele aprowizacji, bezpieczeństwa i milicji 
obywatelskiej.

Komisja ta dokonała w tych dniach licznych 
rewizyj na terenie Gniezna, stwierdzając, że w 
niektórych wypadkach pobierano ceny o 35 proc, 
wyższe.

Za sprzedawanie chleba po cenach niezgod­
nych 2 przepisami przytrzymano kilku piekarzy 

l dogdy i gnieźnieńskich, którzy pociągnięci zostaną 
>sło-1 odpowiedzialności, (pr)
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W dniu 7 marca 1947 r. rozstał się z tym światem, po długich i ciężkich 
cierpieniach, nasz pracownik i kolega, śp.

Stefan Remlein
przeżywszy lat 52.

W Zmarłym straciliśmy sumiennego i gorJiwego pracownika, który 
naty chmiast po oswobodzeniu Poznania zgłosił się do pracy i do końca 
był wzorem dla wszystkich współpracowników.

Cześć Jego pamięci!

■■■■■■
W dniu 6 marca 1947 r. rozstał się z nami na zawsze, nasz serdeczny przyjaciel, 

kolega, inicjator i współzałożyciel naszej organizacji z roku 1907, śp.

Stanisław Maciejewski
prezes honorowy,

b. radca Izby Przemysłowo-Handlowej, b. radny miasta Poznania, 
b. prezes Zjednoczenia Bractw Kurkowych R. P.

W Zmarłym straciliśmy światłego i zawsze szczerze nam oddanego w pracach 
organizacyjnych doradcę.

Cześć Jego pamięci!

Rada Zakładowa Zarząd
Spółdzielczej Centrali Maszyn Rolniczych 

z o. u.
Poznań, ul. Kolejowa V3.

Dnia 5 marca 1947 r. zasnęła w Bogu, opatrzona Sakramentami 
św., naszą najukochańsza matka, teściowa, siostra, synowa, 
bratowa, ciocia i babcia, śp.

z Maćkowiaków

Franciszka Mathiesen
przeżywszy lat 47.

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 10 bm., o godz. 11.45 
z kaplicy cmentarnej na Dębcu.

W ciężkim smutku pogrążeni 
córki, zięć, syn oraz rodzina

Poznań, Nowe Zagórze 4, m.,14. ,
1)9 9

t
Dnia 28 lutego 1947 r. został zamordowany nasz najdroższy, 

najukochańszy jedyny syn, brat, szwagier, wujek i kuzyn, śp.

Tadeusz Koperski
szofer

w 20 wiośnie życia.
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 12 bm., o godz. 11.30 

z kaplicy cmentarnej parafii Bożego Ciała na Dębcu przy ulicy 
Bluszczowej. Msza św. za spokój Jego świetlanej duszy od­
prawiona zostanie w sobotę, 15 bm., o godz. 8-mej w kościele 
Bożego Ciała.

W ciężkim smutku pogrążeni 
rodzice, siostry i rodzina

Poznań, Czarna Rola 5.
Osobnych zawiadomień nie wysyła się.

W dniu 7 marca 1947 r. zmarł nagle w 77 roku życia, śp.

Stanisław Łoza
honorowy prezes II. Okręgu WIkp. Zw., Śpiewaczego, 

organizator i wielce zasłużony działacz na niwie śpiewaczej.
Cześć Jego pamięci!

Zarząd Okręgu II. Wlkp. Związku Śpiewaczego 
i

Zarząd Główny Wlkp. Związku Śpiewaczego
Pogrzeb odbędzie się w Swarzędzu we wtorek, 11 marca br., 

o godz. 16.30 z kaplicy na cmentarzu. \

+
W trzecią bolesną rocznicę zgonu naszego najdroższego 

i nigdy niezapomnianego syna i brata, śp.

Augustyna Stefana Krausego
odprawiona zostanie

Msza św. żałobna
we wtorek, dnia 11 marca 1947 r., o godz. 7.30 w kościele para­
fialnym Jana Bosko w Luboniu, o czym zawiadamiają

rodzice, siostra i bracia 
____________________________________________________ 121
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U Hurt Hurt

I Na sezon wiosenny
polecamy

| płaszcze damskie

(Wytwórnia konfekcji damskiej
Fr. JACEK i SYN -

|| Poznań, ul. Gołębia 5 I. ptr. — Telefon 29-74
lii
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Zrzeszenie
Kupców Podróżujących i Przedstawicieli 
Handlowych w Poznaniu, zał. w roku 1907

Msza św. odprawiona zostanie w poniedziałek, 10 bm., o godz. 8-mej w kościele 
Matki Boskiej Boiesnej na Łazarzu. Pogrzeb odbędzie się tego samego dnia, 
o godz. ll_30 z kaplicy cmentarza na Górczynie.

12182

Przybory do trumien, pan­
tofle. J. Załachowska — 
Poznań, al. Marcinkow­
skiego 16 I ptr., nar. Mar­
cina, tel. 14-94. 2-462

Dnia 5 marca 1947, zmarł po długich I ciężkich 
cierpieniach, opatrzony Sakramentami św., mój 
drogi mąż, nasz kochany tatuś, syn, brat, szwa­
gier i wujek, śp. 
w

i" 
kierownik Działu P. K. P. 

w 53 roku życia.
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 10 bm., 

o godz. 13-tej z kaplicy cmentarza sołackiego 
w Poznaniu.

W ciężkim smutku pogrążeni 
żona z dziećmi 1 rodzina 

Poznań, ul. Czorsztyńska 18 — Bircza. 11893

FC
W dniu 6 marca 1947 r. zmarł po długich, ciężkich cier­

pieniach, śp.

Stanisław Maciejewski
b. długoletni prezes Zjedn. Kurkowych Bractw Strzeleckich R. P.

odznaczony orderami i krzyżami zasługi
PogTzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 10 bm, o godz. 11.30 

z kaplicy cmentarza górczyńskiego.
Brać Karkowa

Rektor, Senat Akademicki i Rada Wydziału Matematyczno- 
Przyrodniczego Uniwersytetu Poznańskiego zawiadamiają, że 
za spokój duszy, zmarłego we Francji dnia 1 lutego 1947 r., śp.
1 Hł 6 1 W •

profesora Uniwersytetu Poznańskiego 
odprawiona zostanię msza św. we wtorek, dnia 11 marca 1947 r„ 
o godzinie 8-mej w kościele św. Marcina przy uil. Fredry.

Koledzy i znajomi proszeni są o wzięcie udziału w tej ża­
łobnej uroczystości.

Wszystkim, którzy oddali ostatnią posługę śp.

Franciszkowi Wierzchaczewskiemu 
odprowadzając drogie nam zwłoki na miejsce wiecznego spo­
czynku, oraz przesiali wieńce, kwiaty i wyrazy współczucia, 
składamy serdeczne

Bóg zapłać"
11813 Żona i syn

□SBaElSElEiaEiaEiaaEjaEiEIElElEEIESEEEEIEOa 

s Sznurek do snopowiązalek !
(papierowy, konopny, celulozowy, ma- El 
nila, sisal) w każdej ilości zakupi

Zarząd Państwowych Nieruchomości Ziemskich
Oferty nadsyłać: Delegatura Central- EJ 
nego Zarządu P. N. Z., Warszawa, No- gj 
wogrodzka 4, m. 9, lub Centralny Za- gj 
rząd P. N. Z., Poznań, Ratajczaka 15. g) 
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f a Wa taji Mii} tli i Oflmk ta
zaangażuje:

Od 1. 4. br. mistrza ślusarskiego, zdolnego 
fachowca w budowie i naprawie maszyn rol­
niczych. Reflektuje się na siłę pierwszorzędną 
Magazyniera;
2 tokarzy i ślusarza-montera.

i.
Hu

w Szamotułach, 
Poznańska IX tel. 
przyjmuje jaja
wylęgu — sprzedaje 
pisklęta jednodniowe. 

3-121

2.
X

Zgłoszenia z podaniem życiorysu i warunków 
kierować do Biura Ogłoszeń „PAR" Ratajcza­
ka 7 pod 3,167. 11550

CUKIERNIĘ l WARSZTATEM 
WYDZIERŻAWIĘ <

ewentualnie w większym mieście powiatowym
Oferty Biuro Ogłoszeń „PAR" 11994 

POZNAN, Ratajczaka 7 pod ,,3,327“

Kupna 
lub dzierżawy 

w najbliższej okolicy Poznania

■F V T' Y T Y

► Żwirowni►
, poszukuję. Wyczerpujące oferty z podaniem 
r ceny i odległości od najbliższej stacji kolejo- 

L wej uprasza się składać pod nr 51 do Dziennika 
F Bałtyckiego — Gdynia. 3-49
blv Jk Jk .4, X Jk Jlk Jk .

ul.
474
do

Kupię willę
z wolnym mieszka­
niem, najpóźniej od 
1 lipca. Wyczerpują­
ce oferty Biuro Ogło­
szeń „PAR" Poznań, 
Ratajczaka 7 pod 
3,159. 11546

Pwrt krawiecki 
na płaszcze damskie 
potrzebny 

zaraz 
Wytwórnia

Konfekcji Damskiej

Fr. M i Sid
Gołębia 5 I ptr. 

11974

Ostrzeżenie
Ostrzega się przed nabyciem transformatora 

F-my „Elin" o mocy 320 kVA i przekładni 
15000/400/231 Volt, skradzionych ze stacji trans­
formatorowej w Namysłowie (Dolny Śląsk). 
Transformator stanowi własność Okręgowych 
Sieci Elektrycznych Śląska Opolskiego „OSSO" 
w Nysie i przechowywanie go będzie trakto­
wane jako współudział w przestępstwie.

Wszelkie wiadomości o miejscu, w którym 
transformator taki został niedawno zainstalo­
wany względnie jest przechowywany, należy 
kierować do najbliższego posterunku Milicji 
Obywatelskiej lub do Oddziałów Okręgowych 
Sieci Elektrycznych „OSSO" w Namysłowie 
i Kluczborku.

Okręgowe Sieci Elektryczne 
“? Śląska Opolskiego

Inspekcja w Kluczborku

Referenci handlowi 
braniy drsewnej 
I maszyn rolniczych 

dla organizowania handlu w skali 
wojewódzkiej potrzebni 

tylko dobrzy organizatorzy 

Of. pisemne wraz z życiorysem i odpisami 
świadectw „Głos Wielkopolski'‘ nr 3-180

Przetarg
Tartak Państwowy w Chodzieży ogłasza prze­

targ publiczny na wyszukanie na terenie tartaku 
żyły wodnej i wybudowanie studni artezyjskiej 
z dostawą płaszczy ochronnych średnicy 15 cm, 
filtru, rury ZK* wraz z dostarczeniem rur 2" 
około 150—200 m dł„ lub bez dostawy płaszczy, 
rur i filtru z robocizną lub bez sił roboczych.

Termin składania ofert do dnia 15 marca 1947r. 
Tartak zastrzega sobie swobodny wybór oferenta 
niezależnie od ceny ofertowej. Oferty winny być 
składane w nieprzejrzystej kopercie, bez uwidocz- « 
nienia na zewnątrz firmy. Otwarcie ofert nastąpi 
dnia 15 marca 1947 r., godz. 13-ta w biurze Tar­
taku Państwowego w Chodzieży. 3-72
Nr 3 Zg. 6/47

Ogłoszenie
Katarzyna BLadowska z Witkowa, powiat gnie­

źnieński, wniosła o uznanie za zmarłego jej męża 
Stefana Bładowskiego, urodzonego 31. 8. 1887 r. 
w Chwałkowicach, powiat wrzesiński, syna Mar­
cina i Katarzyny Nowakowskiej, zamieszkałego 
ostatnio w Witkowie, powiat gnieźnieński, który 
dnia 15. 4. 1943 r. został przez władze okupa­
cyjne aresztowany, następnie zasadzony na karę 
więzienia jednorocznego i odbywał karę we 
Wronkach. Po odcierpieniu kary został wywie­
ziony do Żabikowa a następnie do obozu kon­
centracyjnego w Gross.Rosen. Ostatnią wiado­
mość otrzymała od męża w grudniu 1944 r.

Wzywa się zaginionego, ażeby w dniu 10 czerw­
ca 1947 godz. 12 zgłosił się w niżej podpisanym 
sądzie, pokój nr 2, gdyż w przeciwnym razie może 
być uznany za zmarłego.

Wzywa się wszystkie osoby, które mogą udzie­
lić wiadomości o zaginionym, aby w terminie 
powyższym doniosły o tym sądowi.

Witkowo, dnia 23 lutego 1947 r.
3-95 Sąd Grodzki
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PŁASZCZE męskie i damskie 

OSRANIA męskie i chłopięce 

SPODNIE brvc«y. cpki, k,.„aly 

MATERIAŁY z METRA 
poleca po znanych niikich cenach

T. KRUPSKI 
11963 Poznań, ul. Wroniecka 
w domu St. Rynek 92 - Telefon 21-09

Kreda spławiana,! mielona 
Gips — Farby — Lakiery — Pokosty 
Pędzle—szczotki malarskie oraz 
szablony w wielkim wyborze
>1W3 poleca

Sc. Qaąutski i
POZNAŃ, ul. Wrocławska 15 Tel. 35-35

I' pisania na maszynia

—x " — C
■5

O

<>

sifi iS]
artezyjskie i abisyńskiei: 
każdego wymian I Bł?bok8id j! 

Pompy ręczne, manę- ]* 
bzowe i mechaniczne 

Wodociągi domowe Jl 
samoczynne i hydroforowe ! > 
Wiercenia badawcze * 1 
Pale betonowe łun- S 
damenfowe -

Willa 2 mieszkaniowa z o- 
grodem pow. miasto na 
sprzedaż. Windom, telefon 
63-04, Poznań. 12071

silniki remontuje ter­
minowo 1 fachowo. 
Polecam części wy­
mienne typu ADLER
i HENSCHEL.

Warsztat Mechaniczno- 
Samochodowy
8. CIERPIAŁKOWSKI 
Poznań, ul. Ogrodowa 
15 w podwórzu, lewo. 

12042

Kupno, sprzedał, naprawa

WASZYM BIUROWYG 

to także odbudowa kraju, 
to aprawa zauiama

i specjalność firT

PIOTR PIEPRZYCKI
Poznań

al. Marcinkowskiego 26 
w podwórzu — tel. 23-62

Zbożowca
rutynowanego, solid­
nego, przyjmie zaraz 
r.a kierownika filii 
Spółdzielnia ..Rol­
nik", Łobez, Pom. 
Zach. Oferty składać 
,,Rolnik", Łobez, — 
Gdańska (. 3-38

Spółdzielcza
z odp. udz.

Wełnę owczą 
kupuje I wymienia na włóczkę w różnych 

kolorach mis
Przetwórnia Wełny

w PRZEOBORZU
SKŁAD W POZNANIU, UL. ŚNIADECKICH 1 

Tel. 70-01
Sprzedał włóczki I przędzy wełnianej — Hurt — Detal

£6

?’ SKMPlT^
r p O Z N A Ń lx>'

10922

Rćine

11958 ;»

| J. Kopczyński i Sp. !•
Poznań, ul. Marsz. Focha 127 ]! 

C Przedsiębiorstwo wiercenia studzien ] i 
i zakładania wodociągów. FabrykaPomp '[ 

S Rok za*. 1893 ’ Nr tel«f. 65-68 < >

Filatelistom cenniki wy­
syła Dom Filatelistyczny, 
Witkowski, Poznań, św. 
Marcin 18. 10733

Reklama współdziała
w odbudowie k r a J u 1

Pracownia Gorsetów, Anna 
Herman z Warszawy, pole­
ca najnowsze modele pa­
sów — biustonoszy — pa­
sów leczniczych. Poznań, 
Szwajcarska 22. 10811

„Ełlen", Kantaka 11 wyko­
nuje eleganckie suknie, 
blezery z własnych i po­
wierzonych materiałów, 
szybko, solidnie, 
przystępne.

Ceny 
11521

Poważna państwowa instytucja przemysłowa 
w dużym mieście powiatowym 

poszukuje

księgowego- 
bilansisty

0d kandydata wymaga się wykształcenia ogól­
nego, wiedzy praktycznej, znajomości księ- 

, gowości przebitkowej i jednolitego planu kont
Warunki według umowy zbiorowej, mieszkacie z ogrodem 

zapewnione.
Zgłoszenia kierować do

Urzędu Pocztcwo-Telegraf. w Gnieźnie
akrzynka pocztowa nr 47, 3-163

Lekarskie

Lecznica dla kobiet od­
dział położniczy, ul. Cicha 
17. Tel. 43-44. 10641

Dr medycyny Jerzy Ehren- 
kreutz, specjalista chorób 
skórno - wenerycznych, 
zmienił godziny przyjęć 
9—12 i 3—5, Dąbrowskiego 
4, D piętro. 10190

Wodolecznictwo systemem 
dr. Żininiewicza, Poznań­
skie Zakłady przyrodo­
lecznicze, al. Marcinkow­
skiego 20, teł. 38-26. 6842

Gabinet leczniczo-kosme- 
tyczny Gertrudy Bednar­
skiej wykonuje wszelkie 
zabiegi w zakres kosmety­
ki wchodzące. Własne ko­
smetyki na sprzedaż oraz 
porady bezpłatne. 27 Gru­
dnia 3 m. 4, I ptr. 12164

Pedicure - masaże. Pade­
rewskiego 11 (dawniej No­
wa). 11064

Wolne posady

Gosposia z gotowaniem 1 
do wszelkich prac domo­
wych potrzebna zaraz. 
Bzowa 9. 11497

Pomoc domowa do trzech 
osób. Borowicz, Królowej 
Jadwigi 3. 11880

Marszantkom dam pracę w 
dom. Zgłoszenia: Patrona 
Jackowskiego 19 m. 11, od 
6-tej.________________ 11872
Ekspedientka rzeźnicka 
potrzebna 3 razy w tygo­
dniu. Zgłoszenia: M. Fo­
cha 189. 11828

Uczciwa dziewczyna z pro­
wincji do prac domowych 
może się zgłosić. Poznań, 
Półwiejska 39 m. 8. 11908

Która z pań zajmie się 
wychowaniem 5-letniej 
dziewczynki i półrocznego 
chłopczyka na Dolnym 
Śląsku, w pięknej okolicy? 
Warunki według ugody. 
Elektrownia Żary k. Żaga­
nia, Bolesława Chrobrego 
nr 34. 11200

Poszukujemy dobrą siłę 
biurową obeznaną z dzia­
łem zbożowym i znajomo­
ścią księgowości na do­
brych warunkach. Zgłosze­
nia z referencjami i odpi­
sami świadectw: Powiato­
wa Spółdzielnia. Rolniczo- 
Handlowa, Zielona Góra, 
pl. Lenina 6. , 3-124

Siła cukiernicza na kon- 
fekt potrzebna, może, być 
przyuczona ewtl. żeńska. 
Oferty: „PAR", Ratajczaka 
7, pod „3,277". 11964

Spoleezna 

w Gnieźnie '
poszukuje od zaraz

2 mgr. farmacji
Warunki płacy -
według umowy.

3-91

Ogrodnlk-warzywnik mo­
że się zgłosić. Adres wska- 
że „Głos Wjełk." nr 11822.

Marszantka może się zgło­
sić zaraz. Sołacz, Podol­
ska 8. | 12014

Tokarz potrzebny. Lis, ul. 
Wenecjańska 10. 11945

Osobę, która poprowadzi 
księgowość uproszczoną, 
pisanie na maszynie ko­
respondencję w godzinach 
popołudniowych poszuku­
ję. Oferty: „PAR", Rataj­
czaka 7, pod „3,302". 11981

Poszukuje się starszych 
monterów samochodo­
wych, tokarza i starszego 
robotnika. Warsztaty Sa­
mochodowe „Heśta" Dą­
browskiego 81. 12059

2-ch pomocników szew­
skich na prace damskie, 
męskie noWe i na napra­
wy. Sródką 1. 13031

Pielęgniarka — wycho­
wawczyni do niemowlęcia 
1 dwuletniego Chłopca po­
trzebna zaraz. Warunki 
dobre. Zgłoszenia: Gutow­
ska, Zielona Góra, Żerom­
skiego lOa. 11979

Prasowaczkę — do wy­
twórni bielizny męskiej. 
Ćzas pracy dowolny. Zgło­
szenia: St. Cegłowski, Roo- 
sevelta 11, I ptr. 12008

Dziewczyna do dzieci po­
trzebna na prowincję, wa­
runki dobre. Zgłoszenia 
w poniedziałek od 9—11-tej 
Woźna 18 m. 7. 12093

Marszantka dobra siła. —
Zgłoszenia Woźna 10 m. 7, 
Wytwórnia Kapeluszy.

12092
Uczennica fryzjerska do
16 lat z dobrej rodziny po­
trzebna. Kanałowa 3. 12087

Tłumacz(czka) potrzebny 
zaraz znający perfekt ję­
zyk niemiecki celem prze­
tłumaczenia naukowego 
dzieła niemieckiego na 
polski. Oferty „Głos Wiel­
kopolski" nr 12082.

samodzielnego, obe­
znanego z księgowo­
ścią przebitkową, za­
angażuje zaraz —
Państw. Browar Po­
znań, Półwiejska 25, 
tel. 22-65. 12061

Monterów spec- n,a,7’^ 
cykle zaraz. Kowalski, Dą­
browskiego 30. 1-081.

Poszukuję dziewczyny do 
prac domowych za wyso­
kim wynagrodzeniem na 
dobrych warunkach. Zu- 
pańsklego 14 m. 14. 12077

Wychowawczyni do trzech 
chłopców w wieku szkol­
nym potrzebna zaraz do 
Warszawy. Wymagane ję­
zyki francuski, angielski I 
muzyka. Oferty z warun­
kami do Biura Ogłoszeń 
Pietraszek, Warszawa, ul. 
Wspólna 50, pod „Nauczy­
cielka". VI®

v_KOGŁOSAFIIA DROBIĘ
Biuro Działu Ogłoszeń czynne w dni powszednie od 8-mej rano do 20-tej, w soboty od 8-mej rano I 
do 18-tej w Poznaniu przy ul. Wyspiańskiego 10, I piętro. — Tel. 64-75. — Za terminowy druk ogło- H 

szeń Administracja nie odpowiada.

Panienka do drogerii mo­
że się zgłosić. Sw. Mar­
cin 11. 12139

Osoby znajomością kuchni 
i gospodarstwa poszukuje 
się na preb&stwo. Oferty 
„Głos Wielkop." nr 12032.

Pomoc domowa jedna do 
restauracji jedna do pry­
watnej. Zgłoszenia restau­
racja, Piaśkowa 2. 12025

Panienkę do prac labora­
toryjnych przyjmę natych­
miast. Zgłoszenia od 13— 
15 „Kopiotechnika", Wierz- 
bięcice 18. 12149

Zdolną siłę biurową po­
szukują Społeczno Opie­
kuńcze Zakłady Stolar­
skie w Gubinie. Oferty 
„Głos Wlkp." nr 12019.

Gosposia z dobrym goto­
waniem zaraz. Zgłoszenia 
Sklep Zabawek. Wałki 
Młodych, narożnik Szkol­
nej. 12134

Poszukuję gospodyni do 
Rawicza, do lekarza, mał­
żeństwo jedno dziecko, 
pięć pokoi, dobre Warun­
ki. Oferty „PAR", Poznań, 
Ratajczaka 7 pod „3,346".

12129

Pomocnica domowa pierw­
szorzędna, gotowaniem, 
najlepszymi świadectwa­
mi, natychmiast potrze­
bna. Zgłoszenia „Mascot- 
te“, Strzelecka 31. 12140

Dziewczyny do posług w 
domu 1 gospodarstwie na 
probostwo poszukuje się. 
Oferty „Głos Wielkopol­
ski" nr 12033.

Krawców i krawcowe na 
kostiumy i płaszcze przyj­
mie St. Szymański, Wro­
cławska 3. 12110
Natychmiast potrzebni sto­
larze młyńscy. Młyn 
Kwilcz, pow. Międzychód. 

12107

Pomocnika krawieckiego 
na duże sztuki i jednego 
na spodnie również poza 
dom poszukuję. Polaski, 
Piekary 8. 12169

Tkacz potrzebny. Zgłaszać 
się ul. 23 Lutego (dawni 
Pocztowa) 21 m. 3. 12166

Chłopca powyżej lat 15 
przyjmie do lekkich prac 
instalacyjnych w elektro­
technice. Późniejsza nauka 
nie wykluczona. Zgłosze­
nia Grobla 6 m. 31. 12157

Szuka posady

Szofer mechanik szuka po­
sady. Oferty „Głos Wiel­
kopolski" nr 11501.

Szofer - monter 18-letnią 
praktyką szuka posady — 
miejscowość obojętna. Of.:

Mistrz piekarski z dyplo­
mem poszukuje pracy o- 
kollca obojętna. Oferty 
„Głos Wielkop." nr 12046. 

Inteligentna gospodyni (ho­
dowla pieczarek itp.) po­
prowadzi samodzielnie go­
spodarstwo domowe na 
wsi samotnemu. Of.: „Głos 
Wielkopolski"" nr 11295. ”

Biegła maszynistka śre­
dnim wykształceniem zna­
jąca wszelkie prace biu­
rowe przyjmie posadę 
Zaraz. Oferty ;,Glos Wiel­
kopolski" nr 12116.

Krojczy męski z długole­
tnią praktyką krajową i 
zagraniczną, po powrocie 
z Anglii, szuka posady w 
większ-i-m zakładzie lub 
przedsiębiorstwie. Oferty: 
„Głos Wielkop." nr 11806.

Nauka

Kursy pisania na maszy­
nie ślepą metodą, wszyst­
kimi palcami. Piotr Pie- ’ Pianina, fisharmonie, pe- 
przycki, Poznań, al. Mór- lecą korzystnie Poznań- 
cinkowskiego 26, tel. 23-62. | ski Skład Ejanin, Ogro- 
Dla zamiejscowych kursy i dowa 1„ przy narożniku 
listowne. 10736 ' Pólwiejskiej. 10115

Radioodbiorniki
sieciowe bateryjne w dużym wyborze 
po cenach przystępnych 

poleca 12070

Fa „Mur m. Fama 32. Tel. si-fs 
Fachowa naprawa odbiorników

Tańców nowoczesnych wy­
ucza Adela Szczurkówna, 
Jan Szczurek, aleje Mar­
cinkowskiego 2a, parter.

10585

Kursy stenografii i pisa­
nia na maszynie. Wpisy: 
Kursy Handlowe, pl. Wol­
ności 2. 11302

Szkoła tańców, plastyki— 
stępa, baletmistrza Igna­
cego Sżczurka. PrzecznU 
ca 2, parter. 11393

Student starszy, znający 
niemiecki, który udzieli 
lekcji polskiego repatrian­
towi z Berlina, poszukiwa­
ny. Oferty: „PAR", Rataj­
czaka 7, pod „8,216“. 11756

Osobiste

Panią Antoninę Woje­
wódzką, zamieszkałą kie­
dyś Poznań, Górna Wilda 
90, proszę o .obecny adres. 
Of.: „Gł. Wlkp." nr 11587.

Halo uwaga! Lampy radio­
we kupuje 1 przyjmuje do 
badania na emisje po 10,— 
zł „Emka", Wrocławska 30. 
Własne warsztaty napra­
wy 11969

Halo uwaga! Akumulato­
ry motocyklowe, samocho­
dowe 1 radiowe, żelazka, 
kuchenki elektryczne i ter­
mosy, grzałki elektryczne 
i pończoszki do gazu po­
leca „Emka", Wrocławska 

, ni Jt, teł. 28-52. 11967

Sprzedaże

Oeet w każdej ilości do- 
suppza D. §. Lenkiewicz. 
Legnica, Wrocławska 123, 
tel. 65. 2-479

Taśmy puchowe do panto­
fli, szlafroków, różne ko­
lory, poleca Wytwórnia 
Wyrobów Puchowych
Loth — Adamska, Radom, 
Żórawia 8. 2-538

Radiowe aparaty na prąd 
zmienny, uniwersalny, ba­
terie, lampy radiowe, aku­
mulatory, anodówkl, pole­
ca F-a „Kontakt". Szkolna 
nr 12, tel. 10-01. 1-575

Meble różne, wielki wy­
bór, korzystnie. Janiak, 
Poznań, Rybaki 6, w po­
dwórzu. 10524

Szafę żelazną sprzedam.
Telefon: 12-11. 11443

Biurka, stoły, szafy, ró­
żne inne, wielki wybór. 
Janiak, Poznań, Rybaki fi,- 
Magazyn Mebli w podwó­
rzu. 10531 i

Materace, ramy sprężyno­
we, tapczany — Wrześnie- 
wicz, Ratajczaka 7, I ptr.. 
tel. 36-31. 10737

Fotografie nagrobkowe 
((porcelanowe) wykonywa 
„EL-CHA-FILM", Warsza­
wa, Jerozolimskie 28. Pro­
wincję informujemy li­
stownie. 3-3

Stemple kauczukowe wy­
konywa „EL-CHA-FILM", 
Warszawa, Jerozolimskie, 
nr 27. Prowincję informu­
jemy listownie. 3-4

Krawaty, szale, w dużym 
wyborze poleca Wytwórnia 
„Atom", Łódź, Narutowi­
cza 41. 3-5

Puchowe poduszki do pu­
drowania, taśmy puchowe 
do pantofli, szlafroków 
poleca Wytwórnia Wyro­
bów Puchowych, Loth — 
Adamska. Radom, Żóra­
wia 8. 3-16

Kamienice — Wille — Do­
my — Parcele — Gospo­
darstwa — Okazyjnie po­
leca. Transakcje przepro­
wadza fachowo, solidnie 
i dyskretnie — Firma 
„UNION", Poznań, Rzeczy­
pospolitej A 10967

Gabinet męski, nowocze­
sny, wykonanie gwaran­
towane, korzystnie. Ja­
niak, Poznań, Rybaki 6, 
Magazyn Mebli w podwó­
rzu. J0529

Maskownice, filmy 6X9, 
10X15, papiery bromowe. 
Fotoma. Szkolna 11, tele­
fon 25-59. 3-111

Dom, 6 lokatorów-, sfclęp 
orąż ogród dó sprzedąnig. 
Adres wskaże „Głos Wiel­
kopolski" nr 11666.

Samochód ciężarowy Śtu- 
debaker w dobrym stanie 
Z zapasowym silnikiem 
sprzeda zaraz. Oferty „Gł. 
Więlkopolski" nr 11450.

Radioodbiorniki, lampy ra­
diowe, żarówki, anody, 
akumulatory, baterie, pły­
ty. Sprzedaje — kupuje 
„Radiomechanika" — Po­
znań, św. Marcin 25. Tele­
fon 12-38. 10719

Poznańska Centrala Forte­
pianów Żygm. Augusta 3, 
tel. 92-37 — zakup — sprze­
daż — zamiąną pianin fis­
harmonii. 3-37

Sypialnia, orzech kauka­
ski, nowoczesna, polero­
wana, jak nowa, okazja. 
Janiak, Poznań, Rybaki 6. 
Magazyn Mebli w podwó­
rzu. 10527

Fortepiany, pianina, fis­
harmonie, sprzedaje i ku­
puje Magazyn fortepianów, 
św. Marcin 22, podwórze, 
tel. 23-91. 10296

Pletformy 
przyczepy

5- 3- i l*/»-tonowe, ogu­
mione poleca 

Fabryka Wozów — Wł. 
Zlelazek, Rybaki nr 4’6. 

11978

Centrala Galanterii, Kiel­
ce, plac Wolności 8, pole­
ca towary galanteryjne i 
wyroby kosmetyczne. Na 
żądanie cenniki. 11112

Wanny, piece kąpielowe, 
umywalki, klozety fajan­
sowe, zlewy, zmywaki ku­
chenne, rury lanożelazne, 
wodociągowe, gazowe, ar­
matury: do wody, gazu, 
poleca Józef Koska, Po­
znań, Dominikańska 5, tel. 
33-90. 11327

Regał oszklony, nadający 
się dla drogerii, apteki, 
krótkich towarów sprze­
dam lub zamienię na 4 m 
długi, 3 wysoki, 40 cm głę­
boki. Artykuły gospodar­
cze, Daszyńskiego 45. 3-142

Wilk, 1Vi roku, okaz, sprze­
dam. — Marsz. Focha 184, 
m- 5. 11735
Kamienicę centrum Po­
znania, 7 składami, sprze­
da zamiejscowy właściciel. 
Oferty tylko od kupują­
cych przyjmuje „Par", Ka- 
tajczaka A pod 3,174. UW

Wózek dziecinny, stanie 
dobrym, sprzedam. DzTa- 
łyńskich 6, m. 8. 11731

Wytwórnię wód gazowych, 
rozlewnię piwa i octu — 
sprzedam z powodu wy­
jazdu całą lub udział. — 
Działyńskich 6, m. 8. 11730

Polowczyk, 5 miesięcy — 
sprzedam. Nowak, Wyso­
ka 11, parter. 11725

Neseser duży 1 teczkę Skó- 
rzańą sprzedam. Mickie­
wicza 24, m. 7. 11778

Willa 2-mieszkaniowa, o- 
grodu 1100 ms — okolica 
Ostroroga,* cena 1700 000,— 
sprzeda Metelski, św. Mar­
cin 13. 11770

Motocykl na sprzedaż, w 
dobrym stanie, setka — 
DKW. Zgłoszenia: „Mas- 
cotte", Strzelecka 31. 11759

Repozytorium nowe oraz 
magiel sprzedam. Staszi­
ca 19, m. 7. 11753

Meble, nowe, używane — 
poleca korzystnie Maga­
zyn mebli, Za Bramka 4. 

11749

Szewską maszynę do szy­
cia, Singer, sprzedam. Jó­
zefa 3, m. 3, od 10 do 14.

, 11705

Parcelę, 1330 m’, przy mo­
ście św. Rocha, sprzedam, 
Adres wskaże „Głos Wiel­
kopolski" nr 11703.

Westfalkę gazową 4-palni- 
kową sprzedam. Mickie­
wicza 27, m. 11, od godz. 
18-tej. 11702

Maszynę do lodów, kon- 
serwatory, puszki, bufet. 
Of. „Głos Wlkp." nr 11699.

Nową maszynę z długim 
wałkiem oraz nowy po­
wielacz — najkorzystniej 
sprzedam. Oferty „Glos 
Wielkopolski" hr 11694.

Szopa drewniana, polow­
czyk 2-konny pług wy­
wrotowy. Adres wskaże 
„Głos Wielkop." nr 11690.

Kuchnie nowe sprzedam —
Mostowa 5a m. 23. 11817

wszelkich rozmiarów, 
wykonuję na zamó­
wienie. Jackowskie­
go 31, stolarnia, tel. 
90-13. x 11223

Sypialnia na sprzedaż —ul. 
św. Czesława 16 m. 5. Zgło­
szenia: od godz. 3-ciej. 11886

Magiel, urządzenie składo­
we kompletne lub częścio­
wo sprzedam. Łukaszewi­
cza 2 m. 14. 11827

Wóz sztywny 2 cale — 
skrzynkowy. Brzozowa 23 
(Dębiec). 11805

„BEFA" Łódź, Legionów 3 
wytwórnia materiałów
krawatowych i kołdro­
wych poleca swoje wyro- 
ł>* i-iae

Parcele: każdej dzielnicy, 
wielki wybór, poleca Fir­
ma „Union", Rzeczypospo­
litej 4. 1190jJ

Willa-dom pięclopokojowa, 
ogród, wolna, przy Pozna­
niu, sprzeda Firma „Union** 
Rzeczypospolitej 4. 11904

Kamienicę trzypiętrową —<
Focha, 1.100.000, sprzeda 
Firma „Union", Rzeczypo­
spolitej 4. 11903

Opona 500X16 nowa. Ml-t- 
chelinka, Opalenicka-6 — 
parter. ' 11999

Reklamówkę nośność 2 to­
ny sprzedam. Informacje: 
Dąbrowskiego 40. 11990

Radio „Elektrit Automa- 
tic" zmienny sprzedam — 
Daszyńskiego 59 m. 3. 11953

2 opony 3,25 — 18, kuchen­
kę gazową 3-pałntkOwą z 
piekarnikiem Jynkersa no­
wą okazyjnie sprzedam — 
Kozia 8 m. 19. 11982

Blaupunkt 5-lampowy 3- 
zakresowy, prąd stały. Pół­
wiejska 28 m. 15. 11954

Garnitur czarny, -l“edniej 
wielkości i półbuty czarne 
męskie 41. Jarochowskiego 
10 m. 13. 1201?

Klacz żrebną i źrebaka,
Sokolnicka 75, Górczyn.

12012

Wózek dziecięcy w do­
brym stanie. Szwajcarska 
16 m. 1, wejście z bramy. 

12007

Skład cukierków przy 
pryncypalnej ulicy sprze­
dam. Oferty „Głos Wiel­
kopolski" nr 12006.

Radio Philips, oko magicz­
ne, Kerting.Zł zakresy, ta­
nio. Przedm. Warszawskie, 
Witkowska 21 m. A 12099

Tełefunken Super I lamp 
zmienny 22 tys. Kolejowa 
46 m. 21. 12098

Sprzedam tanio umywal­
kę. Mickiewicza 20 m. 3. 

12095

Półciężarowy samochód 
„Góliath" 1 deferencjał od 
Opla sprzedam. 3-go Ma­
ja 5. 12091

Radio 4 lamp, bateryjne.
Wojskowa 15 m. 4. 12088

Jamniki sprzedam tanio.
Kosińskiego 25 m. 8 (Wil­
da). 12080
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Radio uniwersalne sprze­
dam. Przemysłowa 41 
m- 12- 12076

Samochód „Tempo" 3-ko- 
łowy dobrym stanie sprze­
dam. Wytwórnia Soków, 
Różana 4. 12067

Maszyna krawiecka do­
brze szyjąca mało używa­
na. Lodowa 27 (skład).

12106

Termosy, 3 do 5 litr., ku­
pię. Łąkowa 9, m. 3. 11575

Wilka 3 mieś, sprzedani.
Prądzyńskiego 47 m. 7. ' 

12171

Płaszcze męskie, damskie, 
ubrania, marynarki,, spo­
dnie kupuje Wodna 21, 
skład odzieży. 10361

Kuplę większy majątek 
ziemski z inwentarzem lub 
bez, dobrej ziemi. Zgło­
szenia': „Głos Wielkopol­
ski", Gniezno. 3-44

Motor do łodzi 16—24 km 
na1 chodzie kupię. > Zgło­
szenia tel. 39-17. 12118

Wiertarka elektryczna śre­
dnicy 58 1% KM. Oferty 
„Głos Wielkop." nr 12055.

Sprzedam bernardyna b. o- 
strego. Ul. Niegolewskich 
26 9. 12048

Motocykl B.M.W. — 500 
sportowy, górnozaworowy, 
tylne resorowanie. Grott­
gera 2 m. 4 od 17—19. 12177

Lampy, aparaty radiowe, 
przyrządy pomiarowe, gra­
mofony elektryczne kupu­
je f-a „Kontakt". Szkol­
na 12, tel. 10-01. 1-580

Samochodowe części, ło­
żyska, akcesoria, nowe i 
używane kupuje T. Czaj- 
czyński, Dąbrowskiego 89, 
tel. 20-14. * 11639

Biurko, szafę do akt (uży­
wane) kupię zaraz. Oferty 
„Głos Wielkop." nr 12011.

Zamienię 2 pokoje ku­
chnię śródmieście na po­
kój kuchnię lub zwrot 
kosztów remontu. Oferty 
nr 785 „Czytelnik", Armii 
Czerwonej 1. 12162

Szuka lokalu

Radio — nowoczesne, su­
per 6-lamp. z okitm ma-, 
gicznym okazyjnie. Adres 
wskaże „Głos Wielkop." 
nr 12037.

Radio uniwersalne 4-lam- 
- powe bardzo' dobrym sta­
nie sprzedam. Poznań. 
Sienkiewicza 9, skład.
_______  12036
Sprzedam maszynę do pi­
sania Orzeł. Łazarz, Sta- 
blew<kiego 11 m. 7. 12035

Sprzedam platformę 2 to­
ny, żelazne podwozie. — 
Zgłoszenia Jeżycka 9. 12135

Dwie duże parcele w Pu- 
szcźykówku sprzedam. — 
Oferty „Głos Wielkop." 
nr 12115.

Okulaki sprzedam nr 26, 
27, 28. Szkolna 7/8 m. 4.

12114
Philips holenderski super 
3-zakresowy 44 rok. Szwaj­
carska 29 m. 2. 12188

Maszynę cholewkarską 
sprzedam. Aleje Reymon­
ta 9 m. 3. 12109

Radio nowoczesne 6 lamp.
„Telefunken", ul. Zielna9 
m. 1 przy ul. Wspólnej.

12108
DKW — reklamówkę sprze­
dam. Telefon 24-74. 12173

Cement — wapno — papę 
dachową, smołę, lepnik, 
trzcinę, kredę i gips, do­
starcza wagonowo: Biuro 
Przemysłowo Handlowe, 
Ostrów Wlkp., Wolności 

12141

I
9K9E

Poszukujemy
kilka samochodów
osobowych
w pierwszorzędnym stanie 

Zgłoszenia Ue-Te-Ge, Poznań, 
12096 ’ Fredry 2, tel. 43-22 - od 9 —15

Okazja! Zakład stolarski 
W Gdyni, kompletne urzą­
dzenie, 8 nowoczesnych 
maszyn, 10 warsztatów z 
kompletem narzędzi. Dwa 
pokoje biurowe umeblo­
wane. Całość za 2 200 000. 
Osobno odstąpię do tego 
3 pokojowe mieszkanie w 
Gdyni. Informacje Poznań, 
Niedziałkowskiego 27 m. 8.

12030

Silniki
marki: Adler Junior 
i 1,7 Itr., Opel-Blitz, 
Kadet, Olympia i P4, 
Ford V8 i Eifel, Mer­
cedes 4-cyl., Praga 6- 
cyl. korzystnie do na­
bycia. — Informacje: 
Poznań, Fredry 3 m. 
8 od godz. 17—20. 12041

Kupna
Taśmy, korek, płytki i 
wściółki korkowe, płótno, 
skórę, odpadki skórzane, 
gumę, dętki, klej „Ago", 
filc kupuje pracownia 
obuwia, Focha 64. 10989

Sztandary, chorągwie, 
proporczyki, paramenta kościelne 

wykonuje jedyna fachowa, na 
miejscu znana od lat firma

KĘDZIERSKA
Poznań, Górczyn uL Zgoda 20.Dojazdtramwa- 2 
jem 4 i 5. Nagrodzona na P.W. K. Tel 64-63 °

Jeafc# i kina
Niedziela, dnia 9 marca 1947

Teatr Wielki: dziś, godz. 19-ta — „Harnasie" i 
„Cagliostro"; jutro — teatr nieczynny.

Państw. Teatr Polski: — dziś, godz. 15.30 i 19-ta 
oraz jutro, godz. 19-ta — „Dom otwarty".

Teatr Nowy: dziś, godz. 15.30 i 19-ta -f- „Pygma- 
lion" (po raz ostatni); jutro — teatr nieczynny 
(z powodu próby generalnej).

Teatr Komedia Muzyczna: dziś, godz. 16.30 i 
19.30 oraz jutro, godz. 19.30 — „Zwyciężyłem kry­
zys".

Teatr Aktora i Lalki (św. Marcin 8): Teatr Ak­
tora: dziś, godz. 14, 16 i 18-ta — „Czerwony kap­
turek; jutro — teatr nieczynny.

Teatr Mały (ul. Słowackiego 19/21): dziś i jutro, 
godz. 19-ta — „Dzień bez kłamstwa".

W kinach poznańskich:
Apollo: godz. 14, 16, 16 i 20 — „Zamieć śnieżna"; 

Bałtyk: f ’z. 14, 16, 18 i 20 — „U schyłku dnia"; 
Muza: gc.z. 14, 16, 18 i 20 — „San Demetrio"; 
Rialto: godz. 14, 16, 18 i 20 — „Sygnały"; Warta: 
god?. 14, 16, 18 i 20 —'„Górą dziewczęta".

Kino Oświatowe (ul. Przemysłowa 48): — dziś, 
godz. 14, 16.30 i 19 — premiera filmu dźwiękowego 
pt. „Pojedynek" oraz kronika.

Parcelę od właściciela ku­
pię. Oferty rozmiarem, ce­
ną „Gł. Wlkp." nr 11878.

Kupuje wszelkie używane 
rzeczy oraz meble — Ko­
mis, św. Marcin 75. 11350

Kupię maszynę trykotar- 
ską — czternastkę.' Gajo- 
wa 12 m. 5. 11819

Kupię dom lub willę na 
ruchliwej ulicy wypaloną, 
zburzoną od właściciela. 
Spieszne oferty: „Gł. Wiel­
kopolski" nr 11866.

Kupię dom z 2 składami 
w śródmieściu (ewtl. wy­
palony). Oferty „Głos 
Wielkop." nr 12089.

Parcelę Poznaniu lub oko­
licy, motocykl 125 do 250 
ccm, akordion 32 do 120 
basów kupię. Oferty „Głos 
Wielkopolski*' nr 12053.

Kto dostarczy celofano­
wych torebek do cukier­
ków i tekturowych tacek 
do ciastek. Langiewicza 17 
m. 3, Wilda. 12050

Sypialnię używaną, ma­
szynę do pisania kupię. 
Oferty „Głos Wielkop." 
nr 12069.

Zamiana

f 
£ 
* 
X

w każdej ilości kupi

Zamienię pokój balk. ku­
chnią Mosina na takowe 
w Poznaniu wzgl. duży po­
kój. Inf. Skarbowa 15 m. 1. 

12143

♦i* Tl 894

Dwulampowy adapterem 
40 płytami koncertowymi, 
salonowymi zamienię na 
małoobrazkowy. Of.: „Głos 
Wielkopolski" nr 11881.

Kohie na rzeź kupuję sta­
le. W. Zgoła, Poznań, Ma- 
sztalarska 8, tel. 20-20. 9047

Taśmy, klej „Ago", gumę, 
skóry, korek, odpadki skó­
rzane, płótna, filc kupuję. 
Bogusławskiego 19a m. 6, 
tel. 73-04. 10747

Łożyska kulkowe, węże 
strażackie, tarcze szmer­
glowe, maszyny i narzę­
dzia do obróbki metali i 
drzewa, metale oraz arty­
kuły techniczne skupuje 
i poleca M. Molicki, Biuro 
i skład artyk. technicznych, 
Poznań,, ul. św. Marcina 50. 
Tel. 21-43. 10866

Korek w płytach, lub wy- 
ściółki korkowe do dwóch 
milimetrów grubości, każ- 
ką ilość kupi Wytwórnia 
Obuwia Zastępczego, Mo- 
czarski Tadeusz, Często­
chowa, Orzechowskiego 5.

2-575

Filoaflyhlj 
papiery, błony, 
klisze, filmy 

kupuje 

„Fofr-Kamera" 
Sw. Marcin 66/67 

Tel. 37-74

Książki powieściowe, nau­
kowe, szkolne księgozbio­
ry kupuje księgarnia Gier- 
czaka Poznań, Daszyń­
skiego 59. 11233

Poznańska Centrala For­
tepianów, Zygm. Augusta 
nr 3, tel. 92-37, kupi: pia­
nina używane na rozbiór­
kę, części, taborety do pia­
nin, nalepki do klawiatu­
ry, filc itp. Zakup, sprze­
daż, zamiana. 3-38

Maszynę do liczenia i pi­
sania z długim wałkiem 
kupię. .Oferty „Głos Wiel­
kopolski" nr 11247.

Włóczki

Łódzka Hurtownia
Art. Włókienniczych

Poznań, Sw. Marcin 61, Tel. 35-40 
Biura czynne od 8—15 
w soboty od 8—13 godz. 11995

Palniki do spawania kupu­
je po najwyższej cenie 
„Hatech", Marcina 65. 3-103

Motopompę benzynową 
kupi „Hatech", Marcina 
nr 65. 3-104

Maszynę do szycia gabine­
tową „Singera" z okrą­
głym czółenkiem w do­
brym stanie. Oferty 
„PAR", Ratajczaka 7 pod 
„3,359". 12137

kulkowe — rolkowe 
KUPUJE STALE 
Biuro Handlowe 

«

Pokój kuchnia, I ptr. front ' 
(Wilda) na 2 lub większe | 
zamienię. Oferty: „Głos 
Wielkopolski" nr 11811.

„floNKto la
Poznań, Kopernikata. 6. | 

11944 F

Zamienię 3 pokoje z kuch­
nią, werandą, ogródkiem 
w Wrzeszczu na 2 pokoje 
z kuchnią w Poznaniu. Of.: 
Stomkiewicz, Wrzeszcz- 
Gdańsk, ul. Kolejarzy 12.

11614
Zamienię 2 pokoje kuch­
nią Poznaniu na skład z 
mieszkaniem powiatowym 
mieście. — Oferty „Głos 
Wielkopolski" nr 11651.

Duży pokój kuchnią, cen­
trum, zamienię 2 pokoje 
kuchnią blisko śródmie­
ścia. Oferty „Głos Wiel­
kopolski" nr 11634.

Dwa, używalność kuchni, 
centrum Eydgoszczy, na 
takież Poznaniu. — Byd­
goszcz, Kołłątaja 10, m. 3, 
Drwęska. 3-135

Trzy pokoje kuchnią kom­
fort, słoneczne, balkonem, 
willi Przedmieście War­
szawskie, zamienię na ta­
kie lub większe. — Oferty 
„Głos Wielkop." nr 11701.

Sprzedam lub zamienię 2 
opony 26X300 (Wolcówki) 
na 19X250 (300). Zgłosze­
nia: Garncarska, pan Ko­
walski (ślusarnia). 11687

Pieniądz

i

Posiadam większą gotów­
kę i duży lokal handlowy 
w centrum miasta, I pię­
tro, nadający się na hur­
townię lub cichy przemysł. 
Proszę o propozycje. — 
Oferty „PAR", Ratajcza­
ka 7 pod „3,368". 12142

Stolarz, posiadający lokal, 
gotówkę, poszukuje fa­
chowca do założenia war­
sztatu. Oferty „Głos Wiel­
kopolski" nr 11505.

Hipotekę dziesięć tysięcy 
złotych żłocie sprzedam. 
Of. „Głos Wlkp.“ nr 11622.

Wspólnika cichego około 
160 000 zł poszukuje dobrze 
rozwinięte przedsiębior­
stwo handlowe. Oferty nr 
742: „Czytelnik", Armii
Czerwonej 1. 11732

PRYWATNE PRZEDSIĘBIORSTWO
poszukuje kilka

MASZYN DO PISANIA 
ORAZ ADRESOGRAFU 
Reflektuje się tylko na maszyny w dobrym stanie

Oferty Biuro Ogłoszeń „PAR“ 11973
PÓZNAN Ratajczaka 7 pod „3,292“

Mieszkanie 4-pokojowe II 
piętro śródmieściu na 2-3- 
pok. łazienką Łazarzu, Je­
życach. Oferty: „Gł. Wiel­
kopolski" nr 11800.

Zamienię 3-pokojowe z ku­
chnią w Gnieźnie śródmie­
ście na równorzędne w Po­
znaniu. Oferty: „Gł. Wiel­
kopolski" nr 11298.

Szukapi pięknego pokoju 
w śródmieściu. Zgłoszenia: 
Pensjonat Falkiewiczowej, 
Ratajczaka 33. 11532

Student sytuowany poszu­
kuje pokoju. Oferty: „Głos 
Wielkopolski" nr 11812. '

Student poszukuje niekrę- 
pującego pokoju. Oferty: 
„Głos Wielkop.“ nr 11909.

Poszukuję pokoju z ku­
chnią, dam wynagrodzenie 
lub remont. Cena obo­
jętna. Ofprty „Głos Wiel­
kopolski" nr 12101.

Mieszkania
1- lub 2-pokojowego 
do remontu wzgl. 
za zwrotem kosztów 
remontu
poszukuję zaraz.
Oferty Biuro Ogło­
szeń „PAR" Rataj­
czaka 7 pod 3,173 lub 
tel. 27-50. 11556

Pokoju umeblowanego 
poszukuję. Możliwie w 
śródmieściu. Oferty „Głos 
Wielkopolski" nr 12094.

Pokoju z kuchnią poszu­
kuję. • Dobrze zapłacę. — 
Oferty „PAR", Ratajcza­
ka 7 pod „3,344". 12123

Kupię skład z mieszka­
niem lub bez, nadający się 
na branżę papierniczą. — 
Oferty „PAR", Ratajczaka 
7 pod „3,343". 12127

Jeżyce l*/s—272 pokoju ku­
chnią (łazienką) za zwro­
tem kosztów. Oferty „Gł. 
Wielkopolski" nr 12119.

Jasny duży pokój z ku­
chnią lub bez — okolica 
Rynku Jeżyckiego — śród­
mieście, przejmę koszty 
remontu lub meble. Oferty 
„Głos Wielkop/* nr 12103.

Pokoju kuchnią poszukuję 
spiesznie, zwrócę koszta, 
ewtl. przeprowadzę mały 
remont. Saperska 69, I ptr. 
(godz. 14—16). 11567

Młodzi małżeństwo szuka­
ją pokoju dzielnicy Łhza- 
rza. Cena obojętna. Oferty 
„Głos Wielkop." nr 11616.

Piekarni wraz z mieszka­
niem poszukuję. Oferty 
„Głos Wielkop." nr 11615.

Studentka poszukuje po­
koju wygodami, najchęt­
niej Jeżyce. Cena obojęt­
na. Of. „Gł. Wlkp." nr 11602.

Poszukuję 4-pokojowego 
mieszkania zo zwrotem re­
montu. Zgłoszenia: Scza- 
nieckiej 7a, m. 5. 11631

Prasę do prasowania słomy
kupi

Rejonowa Spółdzielnia 
Rolniczo - Handlowa 
w Białośliwiu (Pomorze)

Zgubiono portfel z doku­
mentami na nazwisko Syl­
wester Janas, Krżyżowni- 
ki. Osiedle Miejskie- nr 61. 
Uczciwego znalazcę pro­
szę o zwrot za wynagro­
dzeniem. 12013

Poszukiwania
Stanisław Nowicki z Po­
znania — zmobilizowany 
wrzesień 1939 do jednostki 
wojskowej, stacjonowanej 
w Jarocinie. Wiadomość o 
jego losie prosi żona: El­
żbieta Nowicka, Dziekano­
wice, pow. Gniezno 11400

Różne
Filateliści! Znaczek XXIL 
Mistrzostw Narciarskich, 
(znikoma ilość) wysyłam 
Makowićzka — Pensjo­
nat Wołodyjówka, Zako­
pane. 12186

ZAWIADAMIAM
Szan. Odbiorców, iż 
obecnie zamówienia 
swoje będą mogli usku­
teczniać telefonicznie,

pod nr 70-02 
Artykuły biurowe 

i szkolne 
K. MIELCAREK

Poznań
ul. Niegolewskich nr 4 

 11833

Nina szyje eleganclffb. Po­
tockiej 5 przy Focha, tel. 
69-53. 12020
Artystyczne cerowanie 
wykonuje Idzikowski, 
Wrocławska 33/34. 12175

■

całkowite urządzenia 
stoisk na Targi Poznań­
skie wykonuję. Zgło­
szenia: telefon. 26-03. 
Marsz. Focha 35 m. 6.

11445
Wypożyczam ślubne suk­
nie, welony. Jackowskiego 
40 m. 3. Talarowska. 10791

Paweł Konrad Wyllong 
jest proszony o zgłoszenie 
się do redakcji „Filmu" 
Łódź, Narutowicza 69.

11284

OBIADY kto wy- 
daje? Oferty „Głos 
Wielkop." nr 11836.

Matrymonialne

Inżynier na stanowisku, 
lat 50, kawaler,dzielny czło­
wiek, pozna tylko wysoką, 
wykwintną, zamożną, mu­
zykalną panią ze sfer prze­
mysłowych celem rychłe­
go ożenku. Tylko poważne 
zgłoszenia: „Czytelnik" — 
Armii Czerwonej 1, nr 561. 

9188
Panna, lat 33, samodzielna, 
miła, łagodnego usposo­
bienia, gospodarna, pozna 
kulturalnego pana. Cel 
matrymonialny. Oferty 
„Głos Wielkop." nr 12009.

Program audycyj radiowych na poniedziałek, 
10. III. 47 r.

6.00 Sygnał czasu, „Kiedy ranne" i kalendarz histo­
ryczny; 6.05 Dziennik poranny; 6.20 Gimnastyka; 6.30 
Muzyka; 6.57 Sygnał czasu, audycja na (,Dzień dobry"; 
7,05 Muzyka; 7.15 Wiadomości poranne oraz przegląd 
prasy stołecznej; 7.35 Program na dzień bieżący; 7.40 
Koncert poranny; 8.30 Informacje ogólnopolskie; 8.40 
Skrzynka PCK; 8.50 Rady praktyczne dla słuchaczek; 
9.00 Przerwa; 11.30 Gigli śpiewa; 11.40 Koncert życzeń; 
11.57 Sygnał czasu i hejnał z wieży mariackiej z Kra­
kowa; 12.05 Audycja dla świetlic robotniczych; 12.35 
Arie operowe w wyk. Adama Kaznowskiego (bas); 
12.55 10 minut poezji; 13.05 Muzyka obiadowa. Wyko­
nawcy: Orkiestra Rozgłośni Poznańskiej pod dyr. Mie­
czysława Giżelskiego z udziałem Zofii Fedyczkowskiej 
(śpiew). Akompaniuje Marian Obst; 14.00 Pogadankę 
pt. „Obrońca wolności" wygł. mgr Stanisław Kro­
kowski; 14.10 Koncert z cyklu „Arcydzieła muzyki"; 
14.50 Notowania Giełdy Zbożowo-Towarowej; 14.55 
Wiadomości bieżące; 15.00 Powieść udramatyzowana 
dla dzieci starszych pt. „Bohater na wyrywki" pióra 
Janiny Morawskiej (cz. III); 15.20 Reportaż; 15.30 
Skrzynka ogólna w opr. Aliny Dobrowolskiej-Ziółko- 
■wej; 15.40 Starowłoskie arie i arietty w wyk. Natalii 
Szczęsnej; 16.00 Dziennik popołudniowy; 16.20 Poga­
danka sportowa; 16.30 „Śpiewajmy piosenki" — audy­
cja słowno-muzyczna w opr. prof. Bronisława Rutkow­
skiego; 16.55 Audycja dla młodzieży; 17.10 Koncert 
Orkiestry P. R. pod dyr. Jerzego Kołaczkowskiego; 
17.45 Na Ziemiach Odzyskanych; 17.55 Z życia kultu­
ralnego; 18.00 Utwory Brahmsa w wyk. Piotra Łoboza; 
18.30 Nauka przy głośniku; 19.00 Audycja dla wsi; 19.15 
Nadprogram; 19.25 Kącik językowy w opr, prof. dr.- 
Mikołaja Rudnickiego; 19.30 Utwory na flet z forte­
pianem. Wykonawcy:, Leon Dolat (flet), Hieronim 
Szperka (akomp.); 19.45 Skrzynka muzyczna w opr. 
prof. Franciszka Łukasiewicza; 19.55 Muzyka; 19.59 
Sygnał czasu; 20.00 Dziennik wieczorny; 20.25 „Syl­
wetki kompozytorów"; 21.00 Słuchowisko wg opowia­
dania Cchestertona w opr. Antoniego Bohdziewicza; 
21.25 Arie i pieśni w wyk. Wiktora Bregy; 21.45 Radio­
wy Uniwersytet Ludowy; 22.00 Kwadrans prozy: „Po- 
pioły“ Stefana Żeromskiego; 22.15 Program ogólno­
polski na dzień następny; 22.22 Program lokalny na 
dzień następny; 22.25 Audycja rozrywkowa; 23.10 
Ostatnie wiadomości dziennika radiowego; 23.30 Z oper 
Verdiego; 23.55 Streszczenie ostatnich wiadomości 
dziennika radiowego i zakończenie programu.

„Aria“ Artykuły biurowe, 
Przybory szkolne, Poznań, 
Szkolna 10, tel. 25-47. Za­
kupujemy w każdej ilości 
papiery rysunkowe, kalkę 
techniczną i maszynową, 
Przybory kreślarskie, cyr­
kle, taśmy do maszyn, o- 
łówki, staniol i wszelkie 
papiery biurowe, maszy­
nowe itp. , 7553

Motocykl do 350 ccm w 
bardzo dobrym stanie. Of. 
z podaniem ceny „PAR", 
Ratajczaka 7, pod „3,141". 

11537
Domek, willę lub parcelę 
kupię zaraz, najchętniej 
Grunwaldzka przy tram­
waju. Oferty „Głos Wiel­
kopolski" nr 12100.

Ewa mieszkania, po poko­
ju i kuchni zamienię na 3 
lub 4 pokojowe, śródmie­
ście. Oferty „Głos Wielko­
polski" nr 12111.

Zamienię 4 pokoje z wygo­
dami śródmieście, na 2 ku­
chnią lub 2% śródmieście. 
Of. „Głos Wlkp." nr 11692.

Wolne- lokale

Posiadam plac z zabudo­
waniem i zaprząg — szu­
kam propozycji. Oferty: 
„Głos Wielkop." nr 11618.

Studentom pokój. Adres 
wskaże „Głos Wielkopol­
ski" nr 12113.

Zguby

Węże parciane nowe i uży­
wane kupuje stale „Ha­
tech", Marcina 65.

WOSK
susz — pszczeli
(woszczynę) sprzeda- 

' je—kupuje i wymie­
nia na węzę gwaran­
towaną za najniższy 
procent. Miody, ule 
nowoczesne, mąkę 
soji i wszelki sprzęt 
pszczelarski. Wojew. 
Spółdzielnia Pszcze­
larska, Poznań, Ko­
ścielna 9, tel. 71-39, 
koło Rynku Jeżyc­
kiego. 11191

owe owe

zakupi

zakupi

i ro
kulki, oraz rolki w każdej ilości

Centrala Łożysk
Poznań, ul. Ratajczaka 15 

pod kinem „Apollo

Skład na Jeżycach tanio 
odstąpię. Oferty „Głos 
Wielkopolski" nr 12105.

" ........... . 1 1 (>
Zgubioną między Gubi­
nem a Poznaniem teczkę 
z dokumentami i portfel 
z papierami osobistymi na 
nazwisko Władysław Ow­
ca, kierownik Społeczno- 
Opiekuńczych - - - 
Stolarskich w Gubinie u- 
nieważniam. — Znalazcy 
zwrot wynagrodzę. 12018

Kawaler lat 38 posiadają­
cy sklep bławatów/ pozna 
inteligentną pannę do lat 
30 z niedużą gotówką, ce­
lem ożenku. Oferty skła­
dać: Władysław Misiołek, 
Międzychód, Poste Restan­
te. 12045

■ Wdowa lat 43, posiadająca 
i własne przedsiębiorstwo 
i handlowe, pozna pana z 
’ gotówką w celu matrymo- 
| nialnym do lat 50. Wdowcy 

_ . . ' nie wykluczeni. Of.: „GłosZaginął Pinczer nr 2796 wielk'polski.< nr u^7. 
okolica Rynku Wildeckie- ;
go. Za wynagreodzniem: i 
Wierzbięcice 50, m. 5. 11718 ;

Zakładów

Kupimy blachę dekopo- 
waną, 0,25—0,30 mm, w każ­
dej ilości. F-ma „Iron", 
Poznań-Zawady, ul. św. 
Michała 73, tel. 24-86 i 65-20.

11714
Patefon elektryczny z a- 
dapterem kupię. Sw. Mar­
cin 68 m. 7. - 11548

Kupię motor Diesla na ro­
pę, 16—20 KM. Zgłoszenia: 
Gostyń, tel. 118. 11660

Konie na rzeź kupuje sta­
le. Płacę najwyższe ceny. 
Samochód transportowy do 
dyspozycji. — Rzeźnictwo 
końskie Ignacy Nowak, Po­
znań, Daszyńskiego 26, te­
lefon 21-10 i 21-11. 11492

1 aparat fotograficzny
małoobrazkowy marki „Contax“, „Kino- 
Exakta“, „Leica II“, „Robot", siła, światła 

. 1:2 — 1:3,5, wyposażony w dalmierz sprzę­
żony lub lustrzankę sprzężoną, w stanie 
pierwszorzędnym, oraz

1 maszynę do pisania
/marki MContinental“, „Ideal“ lub „Mercę- 
des“ w stanie pierwszorzędnym.

Zgłoszenia: Ratajczaka 15, pokój nr 8. 
3-148

Odstąpię duży

lokal handlowy
4-izbowy z urzą­
dzeniem. Śródmie­
ście. Oferty „Głos 
Wielkop." nr 11306.

Skład do wynajęcia na 
Wildzie. Oferty „Głos 
Wielkopolski" nr 12022.

Ubikacje, nadające się na 
wytwórnię — warsztat od­
dam. Konieczny remont, 
tel. 49-58. 12066

Mieszkanie 4% pokoju z 
kuchnią, łazienką — sło­
neczne, zwolnione za zwro­
tem kosztów remontu. — 
Zgłoszenia poniedziałek 
10 bm. godz. 18—19, ul. Nad 
Wierżbakiem 30 m. 6. 12097

Dzierżawy

W sobotę, dnia 1. 3. 1947, 
w tramwaju nr 2 zagubio­
no brulion czarny. Zwrot 
za wynagrodzeniem. — 
„Par", Ratajczaka 7. 11771

Kupiec-tartacznik, kawa­
ler, lat 40 (1,64), bez nało­
gów, zapozna przystojną, 
inteligentną, z dobrym 
charakterem pannę do lat 
30. Cel matrymonialny. 
Of.: „Gł. Wlkp." nr 11067.

Zagubione zaświadczenie 
RKU i wymeldowanie u- 
nieważniam. Andrzej Ho­
lewa. 11566

Unieważniam skradzione 
dokumenty, 26. 2. 1947, na 
nazwisko Lucyna Wojczak. 

11565
Zagubiony zegarek „Doza" 
branzoletką na Matejki. 
Znalazca proszony zwrot 
wynagrodzeniem. Matejki 
nr 58, kpt. Othinowski.

11509
Unieważniam legitymację 
Ubezpieczalni Społecznej 
nr 16 055. Janina Królikow­
ska. Z _____ 11510

Piekarnia kompletne urzą­
dzenie, piec piersiowy, 
skład, dwa pokoje ku­
chnia, wydzierżawię 1 
kwietnia. Krotoszyn — 
Młyńska 1. 12155

Zgubiono górną szczękę w 
niedzielę, dnia 2. 3. 1947 na 
drodze z ul. Poznańskiej 
na ul. Wybickiego. Upra­
szam znalazcę o zwrot za 
wynagrodzeniem. Wybic­
kiego 13/14, stolarnia. 11589

Przedmieście Poznania go­
spodarstwo 45 ha, pełne 
inwentarze, zasiewy, zapa­
sy, willa, elektryczność,', 
wodociągi, sad, wydzierża­
wię zapłatą 2 000 000 zł. — 
Unlon, Poznań, Rzeczypo­
spolitej 4. 11533

Dnia 2. 3. zginęła na dwor­
cu Poznaniu teczka z pa­
pierami należącymi do 
Państwowego Zjedn.
Przem. Konserwnego. Pro­
simy o zwrot papierów za 
wynagrodzeniem. Poznań, 
Dąbrowskiego 131, Biuro 
Delegata. • 11683

PAM dysponuje olbrzy­
mim wyborem najprzeróż­
niejszych partii. Nowo­
czesne kojarzenie mał­
żeństw. Załączyć 2 znacz­
ki. Poznańska Agencja Ma­
trymonialna, Poznań 1 — 
Skrytka 226.__________11929
Kawaler lat 32 rzemieślnik, 
właściciel domu, szuka żo­
ny do lat 30 możliwie z go­
tówką. Oferty: „Głos Wiel­
kopolski" nr 11674.

Brunetka przystojna inte­
ligentna o zdolnościach 
/kupieckich, posiadająca 
kilkaset tysięcy gotówki, 
wyjdzie za mąż za pana od 
lat 32—42 inteligentnego, 
uczciwego, zdecydowane­
go, kupca lub przemysło­
wca. Oferty: „Głos Wiel­
kopolski" nr 11884.

Miła, sympatyczna kupco­
wa posiadająca b. dobrze 
prosperujący Interes,
zawrze znajomość z pa­
nem kupcem lub przemy­
słowcem inteligentnym, 
przystojnym , od lat 40—50. 
Cel matrymonialny. — 
Panów, którzy chcieliby 
się zająć i dopomóc w in­
teresie proszę o łask, 
szczegółowe oferty^w „GŁ 
Wielkp." nr 12027.

Cennik ogłoszeń: Za tekstem (strona 8-łamęwa) 1-łam o wy milimetr 10,— zł; większe wśród 
drobnych l-łamowy milimetr 18,— zł; w tekście (strona 4-łamowa) l-łamowy milimetr 40,— zł; 
na stronie Kroniki poznańskiej l-łamowy milimetr 30,— zł. Zestaw tabelaryczny 1 skompliko­
wany 50% drożej. Drobne: Pierwsze słowo tłustym drukiem 16,—, każde dalsze słowo 8,— zł (naj­
mniejsze ogłoszenie 80,— 21); dla poszukujących posad 1 osób, zaginionych wskutek tfojny: 
pierwsze słowo tłustym drukiem 10,— zł, każde dalsze słowo 5,— zł (najmniejsze ogłoszenie 50,— ?ł). 
A, 1, w, z, do, od ltd. znaki, skróty, cyfry do 5 liczb — każde liczy się za 1 słowo. W wydaniach nie­
dzielnych i świątecznych obowiązuje dopłata w wysokości 60%. Rabatu nie udziela się. Wszystkie 

ogłoszenia płatne są przed wydrukowaniem.
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